Sobota, 2 Października 1909. 


: Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poćnduin 
* wyjątkiam dni poświątecznych. 

Numer pojad ńezy kosztuja w miejscu IŃ hal, 
Pocztą 16 hai — Pia Redakcyi i Administracył 
ulica (Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
* biurze dzienników St. Sekołowskiego, Pasaż Haua- 
arses |, 9, — Listy należy frankować. 


Ecklamacye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakeyi Nr 88. 
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„Przewsónik wiukowy | Heras sny do „Gaasty Pwowskiej”, utrzymują cafo- 
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„Przawednik* pranumeiowany oscimo kosztuje $ K 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY. 


W miejscu: 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 


31 marca) 5. .. i 6 K 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 
dego miesiąca) |. 2 
o Zamiejscowa: 
ćwierćrocznie 8 K— h| 
miesięcznie $ 2K0R)] 


„Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
Stycznia do końca grudnia lub do koń- 


naukowo literackie, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej: bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą a to: 
ćwierćroczni . . 1 K50h | 
miesięczni .— K60k 
»Przewodnik « prenumerowany 0S0- 
bno, kosztuje: 
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3 W celu ustalenia nakładu prosimy ' 
Wczesne nadsyłanie prenumeraty. 
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_ CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Najwyższem postanowieniem z dnia 22! 
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Ferdynand Hoesiek. 


ZER JANIE 


"hopina zpania Sand Wświetle prawdy. 
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a Tymczasem * lesingerowie przyjechali do 
'ślyża, a Chopin przyjął ich uajserdeczniej, 
F3zy się ich gównem oparciem, nietylko 
| ««ainie, ale i mrteryalnie. Bo gdy przyszła 
aka chwila, iż ieli wyjechać z Paryża, a 
mA było za co wyjechać, Chopin im poży- 
"Ayl tyle, ile potrz :bowali. Jednocześnie zmie- 
U się stosunek Chopina do Clesingera: o ile 
wniej nie lubili się wzajemnie, o tyle teraz 
8] przekonali się do siebie, obopólna nie- 
2C przerodziła się w niekłamaną sympatyę, 
czem z pawnością nie mało było zasługi 
anga 1). W taFich warunkach rozjechano 
lẹ na czas dłuższ”: Chopin został w Paryżu, 
4d raz po raz robi} wycieczki w okolice, 
wiedzając różnych znajomych na wsi, a 


z ZEE 


w 1) Biograf Solange, Samuel Rochebłare, 
å l słowy maluje daną sytuacyę: „Jeune ma- 
R et malheureuse, Solange vint se blottir 
R. 8 l'amitié de Chopin, comme dans le seul 
Ry. qui lui fat toujonrs ouvert. Et Clesinger 
pin Avait d'abord inspire de l'aversion à Cho- 
ce p JAlMais deux êtres se ressemblćrent peu, 
que Arent eenx-là) lui devint bientòt sympathi- 
~a Bråce à l'admiration que Solange inspira 

ils Sculpteur pour le musicien, Et puis, n'étaient 

Pas fous les trois exilés du Paradis?“ 


180 w Nowosieliey, starszym zarządcą po- 


| Stefana Świątkowskiego i dr. Wincen- 


Ca czerwca), otrzymają BZP godnik | 
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egy ogłoszeń: 
misjses Zë każ. 

Tshslaryczae i liczbowe po 38 bal, nadseła- 
ae po GË Fal. za wiersz lub jego miejsca miary pè- 
titowaj. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sekałowskisge 


Wiersz petitowy lub jago 


j ws Lwewie Pasaż Hauamanna i 9. W Paryżu wy- 


łącznie Agsncya: ©. Adsm (V. da Raczkowski) P8 
Ena da Varane. 


wrzesnia b. r. zamianować najmiłościwiej pro- | 


duszn szkolnego krajowego. Wreszcie sa pod- 
stawie referatu p. Witolda Korytowskiego u- 
chwalono przedłożenie Wydziału krajowego 
w sprawia kupna domu dla Ministerstwa ga- 
Jieyjskiego w Wiedniu. 

W komisył szkolnej złożył p. Ray- 
ski godność przewodniczącego, z powodu zaś 
złożenia przez p. Pinińskiego mandatu człon- 
ka komisyi, zaszła potrzeba wyboru zastępcy 
przewodniczącego komiszi szkolnej. Komisya 
przystąpiła wczoraj do wyboru; przewodni- 
czącym został wybrany p. Bandrowski, a za- 
stępca p. Wereszczyński. 

Komisya przystąpiła następnie do obrad 
nad sprawozdaniem, przedstawionem przez p. 
Adsina o szkołach ludowych. Dyskusyę od- 
rcezono do następnego posiedzenia. 

W komisyi gospodarstwa kra- 
jowego uchwalono na podst+wie referatu 
p. Juliena br. Brunickiego przedłożenie Wy- 
działu krajowego o krajowych szkołach ogro- 
duiezych w Tarnowie, Zaleszezykach i na 
Wulee Kapitańskiej pod Lwowem, oraz o 
podniesieniu sadownietwa w kraju. Komisya 
uchwaliła nadto wezwać Wydział krajowy, 
aby ma najbliższej sesyi przedłożył Sejmowi 
wnioski, celem ustanowienia fachowego in- 
spektora sadownictwa. 

Na podstawie referatu p. Gorayskiego 
nehwaleno następnie wniosek p. Kędziora, 


fesora w gimnazyum państwowem im. św. 
Jacka w Krakowie, Józefa Kurowskiego, 
dyrektorem gimnazpum państwowego w Bo- 
echni. 


| 


P. Minister handlu zamianował zarząd- 
cę pocztowego. Bugeniusza Kalinowskie- 


cztowym. 


P. Namiestnik zamianował asystentów 
sanitarnych: dr. Oltona Loewyego, dr. 


tego Wróblewskiego koncypistami sani- 
tarnymi. 


ĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 1 października. 


£ Sejmu krajowego. 


„ W gmachu sejmowym odbyły w ciqgu aby funduszy pożyczkowy na drenowanie grua 
dnia wsz ajszogo posiedzenie koauze: ow |tów włościańskich 


ia Zi 
dieiðwa, szkolna, gospodarstwa ER 
przemysiowa | wodna, oraz kiub posłów , 
skiegG $ticn iictwa ludowego. «e 

Komisya budżetowa obradowała 
wieczorem w dalszym ciągu nad budżetem 
krajowym na r. 1910. Załatwiono na podsta- 
wie referatu p. Jędrzejowicza rubrykę „dro- 
i“, oraz zgodnie z przedłożeniem Wydziału 


sa] dotować dalszą sumę 
n 1206200 K. i setawiać w tym celu, począw- 
+ jszy our. 101] go 1920, da Hadżetn braiow: co 
po 20.000 K. rocznie. 

W komisyi przemysłowej releio- 
wał wieczorem p. dr. Battaglia sprawozdanie 
Wydziału krajowego w sprawach przemysło- 
wych, % wyjątkiem szkolnictwa przemysłowe- 
go i handlowego. Uchwalono cały szereg 
wniosków i rezolucyj, a między innemi jedną 
z żądaniem powiększenia sił urzędniczych w 
departamencie przemysłowym Wydziału kra- 
jowego. 
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i 
krajowego uehwalono powiększyć etat oddziału 
techniegno - drogowego Wydziału krajowego. 
Na podstawie referatu p. Urbańskiego uchwe- 
lono rubrykę „opłaty konsumcyjne*; na pod- 
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stawie referatu p. Kozłowskiego budżet fun- 


Olesingerowie pojechali na prowincję: naj. | w mojem życiu, przyniesie mi przy- 
przód do Guillery, do ojca Solange, a potem | nejmniej to pocieszenie, abym pana mo- 
do Besangon, do rodziców Clesingera. gła zobaczyć i poznać. Nie śmiem temu wie- 
Jeżeli Ghopinowi zdawało się chwilami, | rzyć, tak mię nieszczęście prześlado- 
że pani Sand dla różnych względów chciał» | wato nieustannie. 
go się „pozbyć“, poprostu, że goteraz „znać” | | Ale najsilniejszy wyraz temu „nieszczę- 
nie chee, to był w błędzie. Posądzenie to, | Ściu*, które ją tak „prześladowało* w ciągu 
poczerpnięte z goryczy serca, było wielce |tego fatalnego dla niej „roku 1847", „może 
grzywdzące dla pani Sand, ta bowiem, choć | nejboleśniejszemu w jej życiu“, „Qata pani 
zaprzestała pisywać do Chopina, niezmiernie | Sand w poufnym liście z d. 9 sierpnia do 
bolała nad wszystkiem, co zaszło: poprostn | swego serdecznego przyjaciela, Poneyego, któ- 
była pogrążona w rozpaczy. Było to — w jej | remu tak się skarżyła na swój los: 
życiu dotychezasowem — najboleśniejsze roz | Nie byłam zabobonna, a jeśli stałam 
darcie, jakiego zaznała kiedykolwiek. Szkoda, | się nią w tych czasach, to dzięki nieszezę- 
iż tego nie przeczuwał Chopin, bo gdyby przy- | ściom, które mię od dwu lat prześladują. 
puszczał, iż pani Sand cierpi z jego powodu, | Wszelkie możliwe zgryzoty spadły na manie 
tak samo, jak on cierpiał z jej powodu, mo-|w jakimś fatalnym szeregu; moje najczystsze 
żeby postarał się o jakieś nawiązanie zerwa- | intencye okazały się zgubne w skutkach, za- 
nych stosunków. możeby napisał do Nohant. | równo dla mnie, jak dla tych. których ko- 
na eo z pewnością otrzymałby pożądaną od- | cham; moje najlepsze czynności zostały po- 
powiedź. Bo pani Sand nie mogła pogodzić | tępione przez lndzi, a ukarane przez niebo, 
się zmySią, 12 wszystko już miało być skoń: | nieczeim zbrodnie. A czy myślisz, żem już do- 
czone pomiędzy nią a Chopinem, iż się skoń- | biegła kresu? Bynajmniej. Wszystko, com ci 
czyła ich przyjaźń, ich pożycie wspólne, iż | opowiedziała dotychczas, jest niczem, i od 
ten, którego jedaak kochała jeszcze, wido- | ezasu mego ostatniego listu wyczerpałam aż 
cznie już niekochał jej weale. To ją bolało, | do dna wszystko, co w kielichu życia jest 
to jej odejmowało spokój, to ją wytrącało z | rozpaczliwego. A wszystko to tak jest gorz- 
równowagi. Zbyt wiele ciosów odrazu uderzyły | kie i niesłychane, iż poprostu mówić o tem 
w jej stroskane serce: po przejściach z So- | nie mogę, a przynajmniej nie mogę o tem 
lange, obok zmartwień z powodu niedoszłego | pisać. Bo już to samo zbyt wielką sprawia- 
małżeństwa Augustyny, jeszcze to zerwanie | łoby mi przykrość, powiem ci o tem w kil 
z Chopinem. Stanowczo było za wiele, jak na | ku słowach, gdy się zobaczymy. Ale, jeśli 
jedną samotną duszę kobiecą, zranioną w | do tego czasu odzyskam nawet zdrowie i od- 
swych najdroższych, najserdeczniejszych uczu- | wagę, to i tak wydam Ci się chora, posta- 
ciach. Ze tak było istotnie, dowodem dwa | rzała, smutna i jakby pomieszana. To jest 
listy pami Sand, pisane w tych czasach, w | także powodem, iż nie śmiem tak gorąco za- 
drugiej polowie 1847 r. do Karola Poncyego, | praszać twojej żony, jakbym to z pewnością 
tudzież jej list do słynnego rewolucyonisty | czyniła, zanim na mnie spadły te wszystkie 
moje zmartwienia. Lękam się poprostu, by 


Józefa Mazziniego. 
W liście tym, datowanym 28 lipea z |ta kochana istota nie znalazła mnie inną 
Nohant, pisała pani Sand: całkiem, aniżeli pojęcie, jakieś jej wyrobił o 
Ten rok 1847, najbardziej obfitu-| mnie i żeby widok mojego przygnębienia nie 
zmroził jej i nie zraził, Kiedyś mię widział 


ący we wzruszenia i może najbo- 
leśniejszy pod wieloma względami | po raz ostatni, byłam w nastroju wesołości i 
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W komisyi wodnej referował w| Wydziałowi krajowemu, ażeby zebrawszy w 


dalszym ciągu p. Jaworski sprawę zmiany 
$ 47 kraj. ustawy wodnej. Dyskusyi jednak 
nie ukończono. 

Klub posłów polskiego stron- 
nietwa ludowego odbył wczoraj kilku- 
godzinne narady. Po omówieniu rezolucyj, 
uchwalonych przez Rady miejskie we Lwo- 
wie i Krakowie w sprawie reformy wybor- 
czej do Sejmu, powzięto następującą uchwałę: 

„Klub posłów sejmowych P. S. L. wita 
z radością uchwały Rad miejskich Lwowa i 
Krakowa za czteroprzymiotnikowem prawem 
wyborczem, z zastrzeżeniem warowania inte- 
resów narodowych. Tylko przeciw dodatko- 
wi w uchwale Rady miasta Lwowa, uczy- 
nionemu przez narodowego demokratę radne- 
go Próchniekiego, eo do szezególnego uwzglę- 
dnienia interesów miast, zastrzedz się musi- 
my stanowczo, podnosząc, iż równość prawa 
wyborczego takich zastrzeżeń nie znosi, a 
interes narodowy nakazuje raczej przestrze- 
gania interesów polskiej gminy wiejskiej. 
Klub P. S. L. będzie też strzegł z całym 
naciskiem interesów polskiej wsi*. 

W dalszym ciągu posiedzenia p. Sko- 
łyszewski podał do wiadomości, że będzie 
mial już jutro gotowy elaborat w sprawie 
projektu reformy wyborczej do Sejmu. W pro- 
jekcie tym przyjęto ustęp, domagający się 
czynnego i biernego udziału kobiet w Sej- 
mie. Klub polecił dalej p. Stapińskiemu, aby 
obstawał przy złożeniu godności przewodni- 
eiątego sekkomitetu dia refuruiy wyborczej. 

Wreszcie przeprowadzono dyskusyę nad 
rrojektem ustawy o budowie szkół, wypra- 
eyowarym przez p. Wasunga. 

Subkomitet komisyi reformy 
wyborczej zwołany został na posiedzenie 
dziś o godzinie 4 po południu. 
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(Projekt zniżenia prestacyj na płace nau- 
czycieli szkół ludowych). 


©) W październiku r. z. polecił Sejm 


KRA VEREER EER 
pogody i to po wielkich znużeniach. Spo- 
dziewałam się przynajmniej, u wrót starości, 
w które wstępowałam, nagrody za wielkie 
poświęcenia, za wiele pracy, za wiele znu- 
żeń, za całe życie oddania się i wyrzeczenia. 
Niczego nie pragnęłam nigdy, tylko szezę- 
ścia tych, którzy się stali przedmiotem me- 
go przywiązania. Otóż, odpłacono mi się nie- 
wdzięcznością, a nieszezęście zakorzeniło ją 
w duszy właśnie, z której pragnęłam uczy- 
nić ognisko i światynię piękna i dobra. Te- 
raz muszę walczyć sama przeciwko sobie, 
żeby nie umrzeć z tego. Oheę spełnić zada- 
nie moje do końca! Niech mnie Bóg nie 
opuszcza! wierzę w Niego i mam nadzieję! 

Mamy tu obrzydliwą pogodę, deszcz z 
grzmotami, niebo pochmurne i zimno od ty- 
godnia. Nie można dokończyć żniw. Potęguje 
to jeszcze mój smutek. Augustyna cierpiała 
dotkliwie, ale zdobyła się na wielką odwa- 
ge; na prawdziwe poczucie swej godności ; 
to też nie odbiło się to, Bogu dzięki, na jej 
zdrowiu. Mój poczciwy Maurycy zawsze jest 
spokojny, zajęty, wesoły. On podtrzymuje 
mnie i pociesza. Solange przebywa z mężem 
w Paryżu; wybierają się w podróż. Chopin 
także jest w Paryżu; zdrowie jego nie po- 
zwoliło mu jeszcze puścić się w drogę; ale 
ma się lepiej. 

Ostatnia wzmianka o Chopinie, iż ma 
się lepiej, ale jeszcze nie czuje się dość sil- 
nym, by módz przyjechać do Nohant, dowo- 
dziła, iż pani Sand, albo jeszcze nie wierzy- 
ła, by wszystko już było zerwane między 
nią a Chopinem, albo, jeśli sobie z tego 
zdawała sprawę, to pragnęła to zachować w 
tajemnicy nawet przed tak bliskimi przyja- 
ciółmi, jak Poney. Bądź co bądź było to 
wielce charakterystyczne dla jej psychologii 
w danej chwili. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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porozumieniu z Radą szkolną krajową daty | konferencya. O jej rezultacie zawiadomiono 
odnoszące się do wszystkich zobowiązań, któ- | Marszałka krajowego. 


re ciążą na gminach i obszarach dworskich 
na utrzymanie nauczycieli szkół ludowych, 
przedstawił Sejmowi wnioski, zmierzające do 
zrównania tych ciężarów. Chodzi tutaj zatem 
o zniesienie prestacyj, przewyższających Opre. 
dodatków do podatków bezpośrednich. Tę u- 
chwałę sejmową zakomunikował Wydział 
krajowy Radzie szkolnej krajowej z prośbą o 
pomoce przy zbieraniu dat potrzebnych do 
obliczenia efektu finansowego i o udzielenie 
Wydziałowi krajowemu uwag i opinij w 
przedmiocie projektowanej zmiany ustawy. 
Wydział krajowy zarządził równocześnie ze- 
branie potrzebnych dat na podstawie wła- 
snych aktów i rachunków. 

Wynik tych badań wykazał, że w ra- 
zie zredukowania prestacyj na płace nauczy- 
cieli, wynikających z dobrowolnych zobowią- 
zań, do normalnej stopy Ópre. podatków bez- 
pośrednich, okazałby się ubytek: w presta- 
cyach uiszczanych w formie dodatków do 
podatków 300 562 kor.; w prestacyach opła- 

canych w gotówce 142. 776 kor.; w prestacyach 
uiszczanych w naturaliach 32. 000 kor.;—czyli 
razem 475.338 kor. 

Rada szkolna krajowa nie przedstawiła 
w tej sprawie swej opinii, ale Wydział kra- 
jowy przyszedł do przekonania, ża uzyskany 
na podstawie obliczenia rezultat, wykazujący 
ubytek w dochodach funduszu krajowego 
szkolnego w sumie około pół miliona 
koron, jest dostatecznem oświetleniem pro- 
jektu ze stanowiska finansowego. Nie mogge 
dła braku opinii ze strony Rady Ra 
krajowej przedstawić swoich wniosków w 
tyn przedmiocie, ograniczył się Wydział kra- 
jowy na razia na podaniu tego wyniku do 
wiadomości Sejmu. Wydział krajowy uważał 
jednak za swój obowiązek zaznaczyć przy tej 
sposobności, że nawet w razie przychylnej 
dla projektu opinii Rady szkolnej krajowej, 
nie mógłby ze względu na stan finansów 
krajowych i wobee wzrostu normalnych wy- 
datków budżetu szkolnego na rok 1910 o 
21, miliona koron ponad wydatki dotych- 
czasowe, oświadczyć się na razie za urzeczy- 
wistnieniem projektu, któryby spowodował 
nowe obciążenie tego budżetu o pół miliona 
koron rocznie. 

Tyle Wydział, krajowy, ale nadto na- 
leży przypomnieć, iż niemal w każdej sesyi, 
Sejm w skutek petycyj popartych przez Wy- 
dział krajowy i Radę szkolną krajową, zniża 
gminom wiejskim prestacye szkolne w wy- 
padkach, w których z powodu wyższych do- 
browolnych zobowiązań, przeciążona są wy- 
datkami szkolnymi ponad swą zdolność fi- 
Nansową. 


Z innych Sejmów krajowych. 


Wezoraj wznowiono w Pradze akcyę dla 
uruchomienia Srjmu czeskiego. Pośrednictwa 
podjęli się członkowie wiernokonstjtucyjnej 
(day e W mieszkaniu dra Urbana odbyła się 


Corresp. Centrum donosi, że bar. Bie- 
nerth miał wezoraj dłuższą telefuniezną roz- 
mowę z przebywającym w Bernie, P. Mini- 
strem, dr. Zaczkiem, który następnie najbliż- 
szym pociągiem wyjechał do Pragi, aby tam 
odbyć konf+rencye z czeskimi politykami i 
poczynić im nowe propozycye w celu urucho- 
mienia Seimu. 

Wspólna komisya parlamentarna kluba 
czeskiego agrarnego i młodoczeskiej partyi 
w Pradze odbyła wczoraj naradę pod prze 
wodnietwem p. Skardy. W obradach uczestni- 
czył przedstawiciel większej własności hrabia 
Clam Martinniz. 

Przewodniczący Dworzak i Skarda 
zdawali sprawę z rokowań z Niemcami i 
omawiano położenie polityczne, które powstało 
po onegdajszej uchwale posłów niemieckich, 
odrzucającej jednomyślnie i bez dyskusyi pro- 
pozycye Czechów. Skutkiem tej uehwały zni- 
kła wszelka możliwość pracy Sejmu. Stwier- 
dzono, że stanowisko zastępców agraryuszy 
i Młodcczechów pozostało podczas calego 
przebiegu rokowań niezmienione. Oświadczyli 
oni jedynie gotowość wzięcia udziału w dys- 
kusyi nad przedłożeniami rządowemi, mima, 
iż uważają je za nie do przyjęcia dla Cze- 
chów, gdyż uwzględniają zupełnie nieuzasa- 
dnione aspiracye Niemców. 

Uchwalono w końcu manifest, który 
zaznacza, że było obowiązkiem Rządu zwołać 
Sejm czeski, jednakże Czesi stoją na tem sta- 
nowisku, iż nie należy Niemcom udziealć ża- 
dnej koncesyi za umożliwienie obrad Sejmu. 
Czesi od dawna domagają się w Sejmie zmia- 
ny przestarzałej ordynacyi wyborczej i ure- 
gulowania stosunków językowych przy wła- 
dzach autonomieznych i państwowych. Nie 
zamierzali też udaremniać dyskusyi nad temi 
sprawami, zajmowali jednak stanowisko, że 
przedtem musi nastapić ukonstytuowanie Sej. 
mu i dlatego nie mogli zgodzić się na sta- 
nowisko Niemców, aby wprzód przeprowa- 
dzić dyskusyę nad przedłożeniami rządowemi, 
a później dopiero ukonstytuować się. Niemcy 
żądają, aby większość czeska poddała się 
woli mniejszości niemieckiej. Wobec żądań 
Niemców zrzucają Czesi z siebie odpowie- 
dzialność za udaremnianie sesyi sejmowej. 

$ 


W Bernie morawskiem obradowano 
wezoraj nad nagłym wnioskiem p. Jellinka, 
wzywsjącym komisyę polityczną do zaopi- 
niowania, jakie środki i zarządzenia naieży 
wydać, aby położyć tamę ogromnej droży- 
rie sztucznie wywołanej. 

Podezas dyskusyi przyszło do ostrego 
starci£ między socyalistami a agraryuszami. 

Nagłość uchwalono, a wniosek odesłano 
do komisyi. 

* 


Z Wiednia donoszą, że wczoraj odbyły 
się narady między reprezentantami Sejmu 
dolno-austryaekiego, a Rządem w 
sprawie sankcyowania lex Kolisko. Dzienniki 
donoszą, że Rząd byłby skłonny przedłożyć 
projekt tej ka do EN sankeyi, 


iż poczynione będą w 
że 


ale pod warunkiem, 
nim zmiany, mianowicie w ten sposób, 
dla pewnych gmin, 
większości Czesi, uczyniony będzie wyjątek. 
Rząd liczy na to, że Czesi nie będą przeciw 
temu oponowali, bo w ten sposób język czeski 
w niektórych gminach przestanie być sporny. 
* 

W Sejmie styryjskim w uzasa- 
dnieniu wniosku socyalnych demokratów o 
zmianę statutu krajowego w tym duchu, aby 
Sejm styryjski zbierał się rok rocznie na 10 
tygodni w dwu okresach, celem załatwienia 
spraw krajowych, — oświadczył p Scha- 
cherl, iż poruszenie sprawy narodowościo- 
wej w Sejmie ma nieszczęsne skutki także 
dla parlamentu. Socyaliści są za usunięciem 
dzisiejszego Sejmu przywilejów i zastąpieniem 
go przez narodowo odgraniczone S.jmy pań- 
stwowe. Ponieważ jednak taka zmiana w 
krótkim czasie jest niemożliwa, chcą socya- 
liści przynajmniej o to się postarać, ażeby 
istniejący Sejm rzeczywiście spełniał swe za- 
danie. Dlatego prosi mowca komisyę polity- 
czną, do któraj ten wniosek się odsyła, aby 
jak najrychlej wzięła go pod obrady. 

P. Jodlbauer (soe.) uzasadniał wnio- 
sek z wezwaniem Rządu i parlamentu do 
zniesienia ceł zbożowych i dopuszczenia przy- 
wozu mięsa, oraz uczynienia wszystkiego, ce- 
lem doprowadzenia do skutku traktatów han- 
dlowych z państwami bałkańskiemi. Mowca 
omawiał powszechną drożyznę, dowodził, że 
cena mąki i innych artykulów żywności od 
r. 1904 podniosła się o 100 pre. Mowca kry- 
tykował stanowisko agrarynszów. Wniosek 
przekazano komisyi politycznej. 

Członek Wydziału krajowego Hagen- 
hofer (cehrześc. społecz.) uzasadniał wniosek 
o strzeżeniu interesów rolniczych i o zawie- 
raniu traktatów handlowych. Chrześciańsko- 
społeczni są za traktatami, żądają jednak, aby 
rolnikom dano wynagrodzenie za szkody, wy- 
nikające z tych traktatów. 

Odezytano w końcu wniosek p. Rimmel 
Mosera, żądający, aby Rząd, celem sanacji 
finansów krajowych, objął 50 pre. wydatków 
szkelnych. 


Polacy pod berem pruskie. 


(Zebranie katolików niemieckich w Gnieźnie.) 


W ubiegłą sobotę odbyło się w Gnie- 
źnia walne zebranie delegatów Towarzystw 
niemie eko-katolickich w Wielkopolsce, zje- 
dnzezonych w swym Związku. Jesi ich cgo- 
łem 5, a liczą 2760 członków (na blisko 
14 ) ogólnej liczby katolików Niemców 
w dzielnicach polskich). Organem tego Zwią- 
zku jest Die katholische Rundschau, wycho- 
dząca w Krotoszynie, znana z gorszących 
napaści na władzę duchowną i duchowień- 
stwo polskie i miotania jadem na wszystko, 
co polskie. 

Przed przystąpieniem do obrad wysłano 
telegramy do cesarza Wilhelma, biskupa dr. 
Likowskiego i naczelnego prezesa Waldowa. 


Obrady zagaił prezes Związku rektor 
Matschewsky z Inowrocławia, witając ucze- 


w których mieszkają w | stników, a także przedstawicieli władz i ducho- 


wieństwa. P. Matschewsky oświadczył, że 
wszyscy niemiecey katolicy są zgodni, ale 
tylko w sprawach kościelnych — pojęcia ich 
jednakże rozchodzą się w sprawach innych. 
Pod tym względem Związek niemiecko-kato- 
liekich towarzystw ma wolność zupełną. Nie- 
mieccy katolicy chcą pozostać wiernymi re- 
ligii, ale niemniej ojczyznie. 

Następnie przemawiali: przedstawiciel 
naczelnego prezesa, landrat i pierwszy bur- 
mistrz gnieźnieński. 

Dyrektor poznańskiego zakładu dla głu- 
choniemych p. Radomski opisywał zakład 
przymusowego wychowania w Maryanowie 
pod Pleszewem. 

Następnie rozpatrywano sprawy gospo- 
darcze Towarzystwa. Składki związkowe ob- 
niżono z 50 na 30 fen. i przyjęto wniosek 
domagający się uregulowania  cjężarów 
szkolnych. Wniosek uzasadniano tem, że po- 
nieważ Polacy przeważnie mają małe do- 
chody, niemieccy więc katolicy muszą 
opłacać wysokie podatki. Również uzyskał 
większość wniosek, domagający się od komi- 
syi kolonizacyjnej, żeby w Czarnkowskiem 
osiedlała kolonistów katolickich. W związku 
z tym wnioskiem mają być poczynione kroki 
celem sprowadzenia niemiecko - katolickich 
urzędników, którzy mają poprzeć katolików 
tamtejszych. 

Profesor Schulz z Poznania wygłosił 
odczyt o katolicyzmie w Poznańskiem, zazna- 
czając, że niemieccy katolicy powinni się 
łączyć tylko z Niemcami, hasłem ich po- 
winno być: katolicyzm i niemezyzna, lub 
niemczyzna i katolicyzm. Przy wyborach 
niemieccy kstolicy za wszelką cenę powinni 
głosować tylko na niemieckich kandydatów. 

W przemówieniu swem „katolik* Schulz 
zarzucił władzy duchownej, że zbyt mało dba 
o duszpasterstwo niemieckich swych owie- 
czek, dla których nie sprowadza kapłanów z 
zachodu Niemiec. Księża Niemcy pochodzący 
z dzielnie polskich, nie są w stanie zadowo- 
liść wymagań kolonistów. Wszelkie starania 
u władzy duchownej o polepszenie losu tych 
nieszczęśliwych kolonistów, uważa mowea za 
daremne, ale zapewnił, że starania te nie 
ustaną i sprawiedliwości zadość się stać musi. 

Dalej oświadczył mowca bez ogródek, 
„że Polacy pragną przy pierwszej sposobno- 
ści oderwać się od Prus i dlatego zwalczać 
ich należy i bronić Prus“ — frazes zresztą 
zbyt już oklepany i powtarzany dawniej na 
m zebraniu hakatystycznem tak często, 

aż w końcu wyszedł z mody. 

W ogólności cała mowa p. Schulza czy- 
nila takie. wrażenie, jak gdyby nie szło mu 
o nie więcej, jak o podaiecenie szowinizmu 
narodowego, o wykopanie większej jeszcze 
przepaści pomiędzy obu narodowościami, dla 
podehlebienia panującemu obeenie w Prusiech 
antipolskiemu prądowi. 

Całe też zebranie miało charakter ra- 
czej polityczny, niż religijny, a ostrze Wywo- 
dów, które tam wygłoszono, zwracało się kon- 
sekweninie przeciwko żywiołowi polskiemu. 


LITERATURY ZAGRANOŻNEJ. 


PIĘKNY ZACHÓD. 


(Wolny przekład z franeuskiego). 


IE 


Pan Gerard Landrillon mając zaledwie 
lat pięćdziesiąt, z pewną kokieteryą utrzymy- 
wał, że jest już starcem I wydawał się ab- 
dykować z uśmiechem z młodości i wszelkich 
nadziei na przyszłość Udawał, że niczego 
już się po życiu nie spodziewa. a to wyrze- 
czenie dawało do zrozumienia, że wyczer- 
pawszy już swoją cząstkę radości i przyje- 
mności ziemskich, zadowala się odtąd pa- 
trzeniem na używanie innych, młodszych od 
siebie. 

A tymczasem, ta abnegacya była tylko 
udana. Pan Lendrillon spędził całe życie na 
samotnem rozmyślaniu. Posiadając weale do- 
stateczny dochód, urządził sobie tryb życia 
zgodny za swojem usposobieniem, spokojny, 
skromny, poświęcając się nauce i sztuce. 
Pan Landrillon gromadził ze znajomością 
rzeczy szkice, pamiątki, dzieła sztuki, przed- 
historyczne zabytki. 

Nie lubił zmiany i od dwudziestu trzech 
lat zajmował to samo mieszkanie w domu 
przy quai des Grands - Augustins w pobliżu 
pałacu de Luynes, gdzie poeta Jan Racine 
był sekretarzem w swojej rmałodości i naprze- 
ciw Sainte-Chapelle, którą specyalnie mi- 
łował. 

Usposcbienie jego było łagodne i uprzej- 
me; nie znał wcale zawiści, a o miłości wio- 
dział w sposób abstrakcyjny, marząc o niej 


bezustannie i nadto szanując, 
doznawać. 

Pan Landrillon miał wiele opinij roz- 
maitych w swojem życiu. Tak samo, jak wę- 
drujące karawany, spoczywały na chwilę w 
jego umyśle, zanim puściły się w dalszą 
drogę, ale nie bez pozostawienia niektórych 
śladów swojej obecności. 

To też dusza jego, widząc tyle przesu- 
wających się pojęć, starych i nowych, pod- 
stępnych lub szezerych, tajemniczych lub pa- 
radoksalnych, ukształtowała się na wzór owych 
wschodnich bazarów, których wewnętrzny 
dziedziniec jest pełen tysiąca woni, złączo- 
nych z sobą. 

Pan Landrillon jednakże dwa pojęcia 
z pomiędzy tych wszystkich obdarzył swoją 
łaską. 

Pierwsze wyrobiło w nim przekonanie, 
że istnienie ludzkie rozpoczynało się w trze- 
ciorzędnym okresie rozwoju kuli ziemskiej. 
Ztąd poszło, że pan Landrillon uchodził za 
wielkiego znawcę czasów przedhistorycznych. 

Drugiem jego wyrobionem zdaniem było, 
że niema większej próżności na świecie, 
jak zajmowanie się pisaniem. Utrzymywał, 
że wobec tylu sławnych autorów, którymi 
szezyci się Świat cały, trzebaby być chyba 
zarozumiałym lub szalonym, aby się puszczać 
na podobne próby i że najlepiej było uczyć 
się i siedzieć cicho. 

Prawdę mówiąc, w największej tajemni- 
cy tłumaczył wierszami na język francuski 
sonety Petrarki, poezye Wirgiliusza i na skro- 
mnych zeszytach spisywał myśli, które mu 
się nasuwały, gdy studyował ludzi i świat, 
ale nie nazywał tego pisaniem i nigdyby się 
nie zgodził wydać drukiem tych drobnostek. 


"Tymczasem, pan Landrillon posiadał 
pomiędzy swoimi znajomymi kilku młodych 
ludzi, którzy redagowali i wydawali dość po- 
czytne pismo peryodyczne Le Mercure littć- 
raire. 


aby T Te F 


Ci młodzi Īndzie wiedzieli o zamiłowa- |chociaż pan sam nigdy się o to nie starał. 


nin swego starego znajomego do czasów 
przedhistorycznych i zdawało się im, że ar- 
tykuł o tym mało jeszcze rozpowszechnionym 
przedmiocie z góry już ma wyznaczone miej- 
ste w łamach ich pisma; postanowili więe 
udać się do niego z prośbą. Z drugiej strony 
znali zdanie pana Gastona Landrillon, że pi- 
sać nie warto, wątpili więc, cay skromny 
uczony zechce wyrzec się swego postano- 
wienia. 

Zdecydowali się jednakże spróbować 
i zastali go pewnego poranku w obszernym 
jego apartamencie przy quai des Grands- 
Augustins, w watowanym szlafroku, w atła- 
sowej czapeczee na głowie, z brodą przed- 
wcześnie posiwiałą, z bardzo małemi i wy- 
pieszczonemi rękami, wysuwającemi się z pod 
szerokich rękawów, z dystyngowanymi i o 
wiele młodszymi ruchami, niż u człowieka, 
który jakby z zalotnością udawał starego 
kawalera. 

Mieszkanie jego było urządzone z dro- 
biazgową starannością, pełne dzieł sztuki, 
a wszystko w najlepszym smaku. 

Gdy nadeszli jego znajomi, ocierał wła- 

kurzu neolityczne harpuny. Zaczęli 
rozmawiać i miło było słyszeć, jak pan Lan- 
drillon korzystał z każdej sposobności, aby 
zwrócić uwagę swoich gości na swoje zbiory. 


— Te stare szezątki skamieniałych ko- 
ści Barwa swoją przypominają bardzo staro- 
żytne japońskie kości słoniowe, czy panowie 
tego nie znajdują ? 

Znajomi potwierdzili te słowa, które słu- 
żyły ich celom. 

— Dlaczego pan nie chce nie o tem 
napisać? — poddał jeden z nich. — Jakiś 
pogląd ogólny co do tego przedmiotu, albo 
po prostu jakiś zarys analityczno-krytyczny. 
Przykro patrzeć, że umysł tak światły, jak 
pana, kryje w sobie samym tajemnicę wle- 
dzy, wiedzy takiej, że stała się już głośną, 


śnie z 


Cóż to będzie dopiero, jeżeli pan zechce. 

Pan Landrillon przedstawił swoim mło- 
dym znajomym, że nie chodzi mu o sławę 
zdobytą w ten sposób ; zresztą bardzo był 
zadowolony, że otrzymał nieco rozgłosu, nie 
zasłuży wszy nań, jedynie tylko chyba z 
powodu trybu życia, jaki wiedzie. 

Lecz młodzi ludzie nie dali za wygra- 
nę i tak dobrze zabrali się do rzeczy, że w 
końcu uzyskali od pan? Lsydrillon obietnieę 
artykułu o pojęciach- ogóinych co do za ga- 
dnień przedhistorycznyc(i. 

Poczeiwy uczony bardzo był zmartwio- 
ny całą tą sprawą. Przez czas długi przekli- 
nał swoją uległość tak samo, jak zuchwal- 
stwo młodych ludzi; lecz wszystko to nada- 


remnie, był związany obietnicą. Kilka dni z. 
a ge 


rzędu pracował, aby jej dotrzymać, 
artykuł był gotów, posłał go do redakcji. 

W dwa tygodnie później otrzymał cały 
pakiet egzemplarzy Mercure littóraire. Ar- 
tykuł jego wydrukowano na pierwszej stro- 
nicy. Przeczytawszy go, znalazł go innym, 
niż to, co napisał i mnsiał się bronić przed 
uczuciem, którego nigdy dotychczas nie do- 
świadezał. Po raz pierwszy w życiu widział 
swoje myśli wydane na widok publiczny, 
wydrukowane czarno na bisłem, po raz pier- 
wszy myśli te będą czytane, komentowane i 
krytykowane. 

Przesadzał, udając, że mu to nie robi 
żadnej przyjemności. Ale w jego umyśle zro- 
biło się pewnego rodzaju zamięszanie, na pół 
wesołe, a na pół smutne, które zwykle po- 
przedza odjazdy. 

W bazarze jego duszy drugie z rzędu 
zdanie, tyczące się wylewania niepotrzebnie 
na papier myśli swoich, czując zbyteczną juź 
swoją obecność, zabierało się melancholijnie 
do odjazdu.... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Lwów, 1 pażdziernika. 


— kalendarz. 
Sobota (2 paździ ; 
. Fe; í A 
lagura, GLenimira. — „Lrofyma iñ. 
Wschód słońcu o godzinie 9 26 rano, ża- 

chód sofra o godzinie 502 po południu. 


eee 


— Z e ik. armii. Najj. Pou nadał 
Krzyż kawalerski orderu Leopolda 
z uwolnieniem od taksy: generał-porncznikowi 
Arolowi br. Daublebskyemu, komendantowi 2 
dywizyi piechoty i pułkownikowi Maksymilia- 
nowi Csieseriesowi, szefowi generalnego sztabu 

. korpusu; order Żelaznej Korony III. 
asy Z uwolnieniem od 


taksy pułkownikom: 
Wiktorowi Trexlerowi, komendantowi 2 pułku 
artyleryi polnej; Gustawowi Urbanowi, komen- 
dantowi 13 pułku dragonów; Franciszkowi 
Pollowi, komendantowi 29 pułku artyleryi pol- 
nej; Józefowi Heilmannowi, komendantowi 15 
Jwizyi trenu; Juliuszowi Thomannowi, komen- 
dantowi 10 p. dragonów; Jerzemu Alexiehowi 
ze sztabu inżynieryi; Eugeniuszowi Põschman- 
nowi, komendantowi 20 p. p; wojskowy 
krzyż zasługi podpułkownikowi Franciszko- 
wi Balekowi, komendantowi 30 p. art. polnej. 

Kapitan 56 p. P. Wiktor Fritsch prze- 
niesiony do obrony krajowej. , 

— Z e. k. obrony krajowej. Najj. 
Pan nadał order Żelaznej Korony HI. klasy Z 
uwolnieniem od taksy pułkownikowi Emilowi 
Lischee, komendantowi 36 pp.; wojskowy krzyż 
zasługi pułkownikowi 19 p. P. Arturowi Kalt- 
nekerowi. 

— Podróż P. Ministra dr. Dułęby 
do Brzeżan. We środę rano pierwszym pocią- 
giem nowo-otwartej linii kolejowej Lwów- Brze- 
żany-Podhajce udał się P. Minister dr. Dulęba 
ze stacyj Podzamcze do Brzeżan w towarzystwie 
przydzielonego z Prezydyum Namiestnictwa ko 
misarza powiatowego dr. Lucyana Zawistow- 
skiego. Przybycia P. Ministra na dworcu tam- 
tejszym oczekiwali: radca Namiestnictwa i kie- 
rownik starostwa w Brzeżanach W. Zaremba 
= Bielawski, z gronem urzędników, władze woj- 

Skowe, burmistrz pos. dr. Schatzel z Radą miej- 

ska, gmina wyznaniowa i tłumy publiczności. 

P. Ministra powitał krótką przemową dr. 

Schitzel, na którą odpowiedział dr. Dułęba, 

poczem udał się do miasta, gdzie w gmachu 

starostwa odbyły się oficyalne przedstawienia 
władz i prywatne posłuchania. 

P. Minister wziął również udział w uro- 

l czystem, umyślnie w tym celu zwołanem, po- 

siedzeniu Rady miejskiej, na którem przemawiał 

= do P, Ministra burmistrz Brzeżan, dr. Schiitzeł, 

podziękował za dotychczasowe starania około 

rozwoju miasta i przedstawił szereg postula- 

tów, obejmujących między innymi sprawę u- 

tworzenia w Brzeżanach seminaryum żeńskiego. 

Następnie zwiedził p. Minister plac pod 
budowę mającego powstać gimnazynm, dalej 
budowę sądu obwodowego i powiatowej Kasy 
oszczędności. 

O godz. 5 odbył się obiad na cześć P. 
Ministra, wydany przez dr. Schatzla, we czwar- 
tek zaś rano powrócił P. Minister do Lwowa. 

— Prezydent galie. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów, p. Jan Seferowicz, wrócił z ur- 
lopu i objął urzędowanie. 

— Z Ossolineum. Kuratorya Zakładu 
narodowego im. Ossolińskich, pragnąc ułatwić 
korzystanie ze zbiorów Zakładu jak najszer- 
szym kołom, postanowiła obeenie otworzyć zno- 
wu pracownię naukową w godzinach popołu- 
dniowych. Wobec tego B'blioteka otwarta bę- 
dzie, począwszy od 6 października r. b. każ- 
dej środy i soboty od godziny 4:30 do 630 
wieczorem. Książki i rękopisy potrzebne do 
studyów, należy zamawiać dzień wcześniej. 

— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Jaśle z grupy gmin 
miejskich rozpisało Prezydyum c. k. Namiest- 
, nictwa na dzień 26 października b. r. i 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach wskaza- 
nych w kartach Jegitymacyjnych, które doręezy 
wyborcom c. k. starostwo. | 

— Obchód Słowackiego w Charbinie. 

W dniu 5 września, jak donosi rossyjski dzien- 

nik eharbiński Now. Ziśń, odbył się w Char- 

binie uroczysty obchód ku czci Słowackiego, 
urządzony przez miejscową kolonię polską. „OÓb- 
chód — pisze Now. Ziśń — zjedaoczył całą 
kolonię polską, publiczność szczelnie zapełniła 
ślicznie udekorowaną salę „Gospody polskiej“. 

Uroczystość zaczęła się o godz. 1 po po- 
łudnia odczytem 0 życiu Słowackiego, wygło- 

Szonym przez panią Dobrowolską. Później mó- 

wił dr. Grabowski 0 twórczości wielkiego poety, 

a p. Kulikowski deklamował wyjątki z poema- 

tów Słowackiego. Wieczorem grono amatorów 

odegrało „Mazepe“. Sztuka podobno udała się 

zna icie. , 
| ad Żiżń przytacza Przy tej sposobno- 
Ści krótki życiorys Słowackiego i treść odegra- 
Rego przez amatorów dramatu, „dodając, że 
»Dzieńj Słowackiego udał się Świetnie, Kolo- 
nia polska W Charbinie nie ma powodu do 
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wstydzenia się przed całą kulturslną Polską i, święcenia dokonał Najprzewielebniejszy ks. Ar-; pobłogosławił ks. Biskup Fiszer, przyjaciel i 


przed swymi współbraćni w Maadźuryi”. 
— Wykłady o Julinszu Słowach 


urządzane staraniem Komitetu obchodu setnej | 
rocznicy urodzin porty. rozpoczęły się we wto- | 


Tek wykładem prof, Uniw. Jagiellońskiega dr. 
Tadsusza Grzbowskiego. Już na debre pół go- 
dziny przed rezpoć wykładu sala Wy la- 
dowa w ezkole Mi nii 
pełniona do ostatniego 
wciąż jeszcze namiywaly Humy publi 
świadcząc w ten sposób o celbrzytuiem zainke 
resowaniu ogioszowym cyżlem wykładów. Da- 
wno nie pamiętamy takich tinmów, takiej wspa- 
niałej manifestacyi, świadczącej o coras bar- 
dzej wzmagejącym Się kulcie Sioweckiego. Kil- 
kaset osób odeszło, nie docisnąwszy się do 
sali: tych mas nie potrafiłyby objąć nawet naj- 
większe sale lwowskie. Wykład wtorkowy roz- 
poeza? krótkie przemówieniem radee Franci- 
szek Próchnicki, prezes sekcyi odczytowej, wy- 
jaśniając cel odczytów, mających szerzyć znajo- 
mość dzieł wieszcza w roku jubileuszawsjn w 
jak najszerszych sferach społeczeństwa. 

Dr. T. Grabowski mówił o twórczości 
Słowackiego do r. 1842: był to wykład wstę- 
pny do całego cyklu, w którym prelegent roz- 
toczył najważniejsze znamiona działalności poety 
w tym okresie. Siachano pięknego wykładu ż 
wielką uwagą, poduiosłym nastrojem. O zain- 
teresewaniu wykładem mogą świadezyć prócz 
powyższych szczegółów takie jeszcze momenty: 
w jednym kącie sali jakiś uczeń gimnazyalny, 
mimo ścisku szkicuje sobie główne punkty 
wykładu — obok dwie panienki przy cytowa- 
niu wierszy poety, powtarzają ja przyeiszonym 
głosem — tam znów Z uznaniem dla prele- 
genta przytakują jego wywodom o dramatach 
„Mindowe* i „Meryi Stuart“ — lub o „Balla- 
dynie“, Dziękowano mu też za piękny wykład 
gorącymi oklaskami. Opuszezano salę w powa- 
żnem skupieniu — w grupkach powracających 
był na ustach wszystkich Słowacki. 

Następujący wykład prof. M. Piekarskie- 
go „O epicznych i lirycznych utwerach Slowa- 
ckiego z epoki młodości“ odbędzie się w pią- 
tek, | października o godz. 6 wieczorem w wiel- 
kiej sali ratuszowej. 
Odsłonięcie tablicy Euzebiusza 
Słowackiego w Podhorcaeh odbędzie się 
nie 3, jak pierwotnie donieśliśmy, ale 10 pa- 
Ździernika b. r. 

Zgłoszenia udziału w wycieczce do Pod- 
horzec przyjmuje Akademicki klub turystyczny 
do dnia 8 października b. r. 


— Szkoły lwowskie webee obchodu 
Słowackiego. Na zebraniu delegatów po- 
szczególnych szkół, vdbytea umegduj, posino 
wione urządzić w szkołach ludowych obchody 
na cześć Słowackiego w piątek i sobotę przed 
głównym obehodem (31 b. m). Grosem nau- 
czycielskim pozostawiono do dyspozycyi czy 
urządzić poranki, ezy wieczorki, W każdej 
szkole mają się odbyć odczyty, deklamacye i 
śpiewy. Wyrażono życzenie, aby obchody te, 
zwłaszcza na przedmieściach popularyzowano 
w sferach rodzicielskich. Komitet nauozycielski 
ofiaruje swą pomoce w urządzaniu odezytów. 
Dotąd zgłosiło się 9 prełegentów. P. Bayger 
objeżdżać będzie szkoły, zwłaszcza tam, gdzie 
odbywa się nauka przemysłowa i przedstawi 
na skioptikonie cykl Słowackiego. Komitet wy- 
brany ns tem zgromadzeniu zaprasza nauczy- 
cieli i nauczycielki na wspólne posiedzenie, 
ktore odbędzie się 8 b. m, w sali Tow. nau- 
czycieli przy ul. Friedrichów, celem uzupełnie- 
nia komitetu i zdania sprawy Z podjętych prac 
w poszczególnych gronach nauczycielskich. — 
Bliższych informacyj co do urządzania obcho- 
dów udziela p. Zdek (szkoła św. Astoniego, 
lub Tow. pedagogiczne). 


— Talerze z portretem Słowackiego. 
Żaszczytnie znaną firma porcelany i terrakoty 
Lewickiego we Lwowie postanowiła zużytko- 
wać wzór nalepki Słowackiego według pomy- 
słu Piotra Stachiewicza do swoich wyrobów i 
przygotowywa talerze pamiątkowe Słowackiego 
z wypałonym portretem poety. Za nabyte po- 
zwolenie od Komitetu Słowackiego we Lwowie. 
mającego wyłączne prawo własności wzoru, 
złożyła wspomniana firma odpowiednią sumę 
na fundusz budowy pomnika poety we Lwo- 
wie, zobowiązując się złożyć odpówiedni pro- 
cent na ten sam cel od sprzedanych talerzy. 

— Twórca kolumny Mickiewicza, 
znany artysta rzeźbiarz i profesor Politechniki 
lwowskiej, p. Antoni Popiel, powrócił pa dwu- 
letnim pobycie w Chicago do Lwowa, 


— Pierwsza wzorowa echronka dla 
dzieci. Wczoraj przed południem odbyło się 
poświęcenie nowo wybudowanego domu dla o- 
chronki cbrześciańskich dzieci z dżielnicy gro: 
deckiej. Dom ten mieści się w ulicy Bema 
kilkanaście kroków od dotychczasowej ochroaki 
u zbiegu ulie Bema i Grodeckiej. Stary ów do 
mek zdawna już ani nie wystarczał na pomie- 
szezenie licznej drobnej dziatwy z tych strom, 
pozbawionej w ciągu dnia opieki rodzicielskiej, 
ani też nie posiadał już niezbędnych warunków 
zdrowotnych. Na obszernym gruncie Towarzy- 
stwa ochrunek chrześciańskich stanał więc ob- 
szerny dom nowy, jednopiętrowy, z salami ja- 
snemi i wysokiemi, z infirmeryą, łazienką, ka- 
pliezką, oraz z ubikacyami klasztornemi kieru- 
jących ochronką Sióstr Felicyanek. Aktu po- 
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: Librewskiego; przybyli też: 


wi 
Mich 


| eybiskup Biiczewski w asystencyi ks. probo- kolega szkolny p. Wincentego Kraińskiego z Pe- 
rotektorka ij respy, marszałka Rady powiatowej i posła na 
zystwa ochronek, Pani Namiestaikowa Bo- | Sejm krajowy. Ks. Biskup w podniosłej prze- 
brzyńska, prezydent miasta p. Ciucheiński, pani į mewie wskazywał 
i ydentowa Rutowska. panie Fritzowa i| ralne, religijne i społeczne. Po ślubie grono 
alska, pp. Biceboński, Śchayer, Śklepiński, | najbliższych członków obu rodzin i ks. Biskupa 


nowcżeńcom obowiązki mo- 


dr TFhollie i w. i. Ks. Areybiskup po dekona- | przyjmowała u siebie ciotka penny m*odej, 


nem poświęceniu przemówił da uczestników u- 
toczysteświ, wskazując, że miasto Lwów za 
ekato na podnoszone w ostatnich czasach do- 
iero nawoływania, żeby ochroną otoczyć te | 
szc4dłie dzieci. Szałe ono i idzie naprzód | 
wskazówką Chrystusa, który rozkazał dopuścić 
dziatki do Siebie; uczył, że co uczynimy dla 
dziatwy, to jakby dla Chrystusa Samego; napo- 
mixat do troskania cię o dzieci, by żadne z nich 
dla społeczeństwa nie przepadło, a wreszcie 
ostrzegał: „Ktoby zgerszył jedno z nich, lepiej 
żeby mu uwiązano kamień młyński u szyi i 
rzueeno w głębokości morskie“, To też za zbu- 
dowanie tegs nowego domu, za wspieranie 0- 
fiarne licznych ochronek dla dzieci ze strony 
Reprezentacyi miasta Lwowa, za kierownictwo 
i pracę nad oddawanemi do chronki dziećmi, 
podziękował ks. Arcybiskup wszystkim, którzy 
dla tego celu niosą swój zapał, trud i poświę- 
cenie. 

Następnie przemówił prezydent p. Ciuch- 
ciński, podnosząc, że gmina pragnie, by w ka- 
żdej dzielnicy miasta było nawet kilka ochro- 
nek; paczem podziękował szczególnie pp. Bie- 
chóńskiemu i Scbayerowi, których niestrudzo- 
rym zabiegom zawdzięczyć należy powstanie 
tego pierwszego wzorowego domu dla dzieci. 
Prezes sekcyi dobroezynnej p. Biechoński ape- 
lował między innemi do całej ludności dziel- 
nicy grodeckiej o użyczanie pomocnej życzli- 
wości tej ochronce i podniósł nader dodatni 
jej wpływ na dziatwę, widoczny szczególnie 
z chwilą, gdy pupile ochronki przechodzą do 
szkoły. 

Wszyscy mowcy ze szezególnem uznaniem 
podnosili też wysokie zasługi Sióstr Felicya- 
nek z przełożoną Siostrą Ludwiką na czele oko- 
ło wzorowego i niezmiernie troskliwego kiero- 
wnietwa ochronkami dziecięcemi, 

Ochronka na Grodeckiem, przygarnia prze- 
ciętnie około 150 dzieci, a często mieści się 
ich tam nawet i 180. 

W uroczystości poświęcenia i otwarcia 
jej, dzieci uczestniczyły nader czynnie, spiewa- 
jąc i deklamując wiersze, ułożone umyślnie na 
to ich serdeczne święto. 

Ksiądz Arcybiskup na zakończenie ob- 
dzielił dziatwę obrazkami, pobłogosławił ją i 
pożegnał ten dom zapewnieniem, że będzie się 
iaodlił za dziatki, oraz za dobrodziejów i dobro- 
dziejki ochrouki, 

Z budżetu na rok 1909 przeznaczyłu Ra- 
da w. Lwowa na ochronki kwotę 26 440 kor., 
z czego 15.240 kor. na chrześciańskie, 11.200 
kor. zaś na żydowskie. 

— Stronnietwo demokratyezno - na- 
rodowe, przy współudziale zaproszonych osób, 
odbędzie dziś, w piątck, o godzinie 7 wieczo- 
rem zgromadzenie w sali Towarzystwa poli- 
technicznego przy ul. Zimorowicza 1. 9. Na po- 
rządku dziennym: „Sprawa budowy domów ro- 
botniczych" (ref. poseł dr. Adam). 

— W sprawie nauczycielek. W wy- 
daniu porannem Kuryera Lwowskiego z czwar- 
tku 30 września 1909 zamieszczono zażalenie 
że niektóre nominacye nauczycielek w iwow- 
skich szkołach ludowych przewlekają się nad- 
miernie, a mianowicie przez 21% miesięcy — 
z winy Rady szkolnej krajowej. 

Dowiadujemy się, że nominacye te są już 
dokonane, a niewielka zwłoka, jaka zaszła w 
tym przypadku, spowodowana była oczekiwa- 
niem na powrót reprezentanta miasta Lwowa 
w tej Radzie, profesora Ciesielskiego, którego 
udział przy traktowaniu spraw lwowskich jest 
zawsze pożądany. Zresztą odneśne propozycye 
weszły do Rady szkolnej dopiero 4% końcem 
sierpnia b. r. 

— A sąsiedztwa Lwowa, Wedle urzę- 
dowych doniesień starostw, sprawdzono urzę- 
downie następujace choroby zakaźne: w pow. 
lwowskim: w Sokolnikach sześć przypadków 
szkarlatyny; w pow. bobreckim: a) szkarlaty- 
nę: w Staremsiole, Dźwinogrodzie, Strzeliskach 
nowych, Suchrowie i Siedliskach; b) dur brzu- 
szqy: w Staremsiole, Boredczycach, Podliskach 
i Zyrawce; e) krztusiec: w Wierzbicy. 

— Pielgrzymka de Kochawiny dla 
mężczyzn, w niedzielę, dnia 3 października, za- 
powiada się doskonale i odbędzie się bez 
wzgledu na stan pogody. Na wyrażone z wielu 
stron życzenia podajemy do wiadomości, Że 
dalsza sprzedaż legitymacyj odbywać się będzie 
w piątek i w sobotę przez cały dzień w lokalu 
Sodalicyi Maryańskiej przy ul. Trzeciego Maja 1. 4 

— Krajowy wiee państwowych ofi- 

eyantów i pomocników kaneelaryjnych 
odbędzie się w niedzielę, dnia 8 b. m., we Lwo- 
wie, w sali obrad Rady miejskiej. 
Wieczór rozmaitości w »Gwie- 
ździec, odbędzie się w niedzielę, dnia 3 b. m. 
Bilety wcześniej nabywać można w biurze sto- 
warzyszenia ul. Franciszkańska l. 7. 

— Śluby. Dnia 28 września b.r. odbył 
się w prywatnej kaplicy JE. ks. Areybiskupa 
Bilczewskiego ślub pny Janiny Roinanowskiej ! 
» p. Romanem Kraińskim. Związek małżeński 


p. Jadwiga Paparowa, 


Ślub p. Stanisławy Brzeskiej z p. HMen- 
rykiem Lasockim, dyrektorem operetki teatrów 
rządowych warszawskich, odbył się 25 wrze- 
Śnia w keściele katedralnym i metropolitalnym 
św. Jana w Warszawie. 

— Popis miejskiej straży pożarnej 
odbędzie się jutró, w sobotę, o godzinie 9 ra- 
no na dziedzińcu strażnicy miejskiej przy pl. 
Strzeleckim. 

— Rozprawa karna przeciw posłowi 
Krnestowi Breiterowi o obrazę czci p. Tadeu- 
sza Tatarczucha, kandydata adwokackiego w 
Mielcu, została odroczona, a akty tej sprawy 
przekazane napowróż sędziemu Śledezemu, ce- 
lem nzupełnienia dochodzeń. 

A Zgubiono: w ulicy Halickiej ksią- 
żeczkę galie. Kasy oszczędności nr. 14650. 

A W szynku Izaaka Genzla przy ul. 
Gazowej |. 2 wybuchł ubiegłej nocy z niezba- 
danej przyczyny ogień, który ugasili przed 
przybyciem miejskiej straży pożarnej sami do- 
mownicy. 

A Źmikł bez śladu. Ośmioletni Zyg- 
munt Miller, wydaliwszy się w niedzielę w po- 
łudnie z domu swych rodziców, zamieszkałych 
we wsi Kleparowie, znikł od tego czasu bez 
śladu. 


A Zbłąkanege konia szpakowatego, 
przytrzymanego onegdaj w ulicy Grodeckiej, 
może odebrać właściciel w realności pod l. 
149 przy tej samej ulicy. 

A Kronika polieyjna. Policya are- 
sztowała wczoraj włościanina z Zimnej wody 
Mateusza Korniaka, który zaopatrzywszy się w 
świadectwo tamtejszego urzędu gminnego, iż 
jest pogorzelcem, chodził po Lwowie z kwesta, 
przyczem nie pomijał także sposobności, by coś 
ukraść. Przy rewizyi dokonanej na inspekcyi 
policyjnej, znaleziono przy Korniaku nożyczki 
i dwa noże, z których posiadania nie mógł się 
wytłumaczyć. 


A Nieszezęśliwy wypadek. Uczeń gi- 
mnazyum II. Henryk Schmalenberg, bawiąc się 
wczoraj rano podczas pauzy na wałach Guber- 
natorskich, upadł tak nieszczęśliwie na ziemię, 
iż złamał lewą rękę. Pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego udzieliło mu pierwszej pomocy. 


— Kronika krakowska. Polskie To- 
warzystwo imienia Kopernika wystąpiło z ini- 
cyatywą, aby Muzeum Narodowe z chwilą 
przeniesienia go na Wawel, przeszło w zarząd 
kraju i uzupełnione było przez działy: przyro- 
dniczy, archeologiczny i etnograficzny. Zawiązek 
tych działów byłby utworzony ze zbiorów Aka- 
demti Umiejętności. W sprawie tej zwróciło 
się Towarzystwo im, Kopernikk do Sejmu. Po- 
parcia temu projektowi udzielify pokrewne to- 
warzystwa, kilkanaście Rad powiatowych i 
lwowska Rada miejska. 

Aleksander Denker, architekt i zarządca 
Zamku na Wawelu, zmarł wczoraj, przeżywszy 
34 lat. Zmarły był poprzednio urzędnikiem 
technicznym w Wydziale krajowym. Po objęciu 
Wawelu przez kraj, mianowany intendentem 
Zamku krakowskiego, zorganizował dozór nad 
zabytkami. 

O aresztowanym onegdaj Mojżeszowiczu- 
Cutiusu donoszą dzienniki, że w rzeczywisto- 
ści nazywa się on Marcinkowski i że często 
przychodziły do niego z Rossyi listy pod adre- 
sem Makary Milzulin. Zachodzi prawdopodo- 
bieństwo, że ów Marcinkowski stoi na usłu- 
gach ochrany, do czego się po części przyznał; 
zeznał on mianowicie, iż miał polecenie od 
ochrany w swym czasie wyśledzenia w Rzymie 
morderców prowokatora Kęsiekiego, którego 
zwłoki znaleziono w kufrze, a dalej, że ma 
obowiązek wykrywania składów broni w War- 
szawie, oraz śledzenia sposobów przewożenia 
broni do Królestwa. 


— Awiator austryaeki. Wczoraj po 
południu o godz. 5'20 przedsięwziął w Grazu 
wzlotń napowietrzny statet Rennera, okrążył pole 
manewrów, a 0 godz. 5:83 wśród oklasków 
zebranych tłumów wylądował bez wypadku. 


— Poświęcenie pomnika Promyka. 
W ubiegłą środę odbyło się w Warszawie prze- 
niesieuie zwłok $. p. Konrada Prószyńskiego z 
miejsca tymczasowego spoczynku, w grobie ro- 
dzinnym Korzonów, do oddzielnej mogiły i po- 
święcenie postawionego przez wdowę i dzieci 
pomnika. Pomnik na mogile wzniesiony, roboty 
artysty- rzeźbiarza Czesława Makowskiego, przed- 
stawia wysoką bryłę granitewą, od strony głó- 
wanej oszlifowanz, na której widnieje pod me- 
dalionem popiersiowym napis; 

„Konrad Prószyński (Promyk), pisarz 
Gazety świątecznej, ur. w Mińsku Litewskim 
19 lutego 1851 roku, zmarły w Warszawie 8 
lipca 1908r.“ 

Poniżej bryłę zdobi siedząca postać wło- 
ścianina w siermiędze, zaczytanego w Gazecie 
światecznej. U spodu napis: „Pamiątka wdo- 
wy i dzieci". 


Z ofiar publicznych, jak wiadomo, pa- 
mięci zmarłego poświęcono tablicę w kościele 
po-pijarskim. 

— Promienie Xx dr. Ochorowicza. 
Kuryer Warszawski donosi: Z listu dr. Ocho- 
rowicza dowiadujemy się, że w ostatnich dniach 
otrzymał on silne działanie promieni Xx na 
klisze fotograficzne w odległości 9-ciu, a w 
drugiem doświadczeniu 13-tu metrów od me- 
dyum, z trzeciego pokoju i przez dwoje drzwi 
zamkniętych. — Otrzymał równieź naświetlenie 
właściwe promieniem Xx, oraz piękne barwy 
złoto-różowo-brnnatne przez płyte marmurową 
grubości 8 mm. Stan zdrowia medyum, p. Sta- 
nisławy Tomezykówny jest zupełnie zadowala- 
jacy, pomimo, że doświadczenia te wymagają 
z jej strony wielkiego wysiłku. Dr. Ochorowicz 
wraz ze swem medynm przybył w niedzielę do 
Warszawy, gdzie doświadczenia prowadzone 
będą w dalszym ciągn. Sprawozdanie z poprze- 
dnich sesyj drukuje się w Annales des Scien- 
ces Psychiques w Paryżu. 

— Krwawa strzelanina o dziewezy- 
nę. W ubiegły wtorek w Warszawie dokonano 
na ulicy morderstwa trojga ludzi, na tle po- 
rachunków osobistych. Robotniea z fabryki ko- 
ronek, 19-letnia Józefa Palińska, przed dwoma 
laty zawiązała bliższy stosunek z robotnikiem 
Stanisławem Dobrzyńskim, który jednak wkrót- 
ce został zesłany z Warszawy. Palińska szyb- 
ko zapomniała o zesłańcu i oddała swe serce 
innemu. 

Gdy Dobrzyński niedawno powrócił z ze- 
słania i dowiedział się o wiarołomstwie ko- 
chanki, napadł na nią, gdy wychodziła z fa- 
bryki i potnrbował, Dziewczyna poskarżyła się 
swemu obecnemu kochankowi i oto we wtorek 
w południe Dobrzyński padł z ręki dwu nie- 
znanych zabójców, położony trupem strzałami 
z browningów. 

Smierć tę jednak postanowili pomścić 
przyjaciele zamordowanego i za cel swój obrali 
Palińską, Gdy około godziny 2'30 po południu 
pokazała się na ulicy Młynarskiej, kilku ludzi 
zaczęło do niej strzelać. Palińska uciekając, 
schroniła się do bramy domn nr. 60. Mścicie- 
le jednak wpadli tam za nią i strzałami roz- 
trzaskali jej głowę. 

W bramie i na podwórzu rzeczonego do- 
mu bawiło się mnóstwo dzieci, na których o- 
beoność nie zwracali uwagi zaślepieni żądzą 
zemsty napastnicy. To też dwie kule trafiły w 
nogę jednego chłopca, w głowę zaś drugiego i 
ten wkrótce zmarł. 

Zabójca Dobrzyńskiego 
zgłosił się w policji. 

— Masowe aresztowania. Gazety ży- 
dowskie donoszą, że podc.as dnia sądnego u 
Żydów w czasie nabożeństwa Kol Nidre, w 
synagogach rozmaitych miast gubernii witeb- 
skiej, aresztowano około 1.000 Żydów, razem 
z rabinami. Aresztowani wszyscy o jednej porze 
są to niedawno uwolnieni od pełnienia służby 
wojskowej popisowi. Rabiui, oraz niektórzy 
adwokaci żydowscy, których także aresztowane 
w synagogach, podejrzani są o należenie do 
wielkiej organizacji, która zajmowała się uwal 
nianiem od służby wojskowej. 


sam następnie 
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$ Otwarele nowej szkoły prze- 
mysłowej. Z dniem 1 listopada br. otwarta 
zostanie w Tarnopolu c. k. szkoła ślusarstwa 
maszynowego. Szkoła obejmować będzie: a) 
oddział ślusarstwa maszynowego ze szezegól- 
nem uwzględnieniem wyrobu i naprawy maszyn 
i narzędzi rolniczych i b) oddział podkownietwa, 
który otworzy się nieco później. Nauka w od- 
dziale ślusarstwa maszynowego trwa trzy lata, 
nauka podkownictwa odbywać się będzie w od- 
dzielnych kursach. 

Od ucznia zwyczajnego wstępującego do 
klasy pierwszej oddziału ślusarstwa maszyno- 
wego wymaga się dowodu, że a) ukończył lub 
do końca tego rokn szkolnego, w którym ma 
być przyjęty, ukończy 14 rok życia; b) że ukoń- 
czył naukę w pospolitej szkole ludowej z po- 
stępom co najmniej dostatecznym. Świadectwo 
ukończenia z postópem co najmniej  dostate- 
cznym szkoły wydziałowej lub drugiej klasy 
szkoły średniej upoważnia również do przyjęcia 
do oddziału ślusarstwa maszynowego. Od ka- 
żdego uczuia wymaga się nadto fizycznego u- 
zdolnienia do brania udziału w nauce. 

Liczba uczniów, których ma się przyjąć, 
zależy od liczby miejsc w pracowni szkolnej. 
Przyjęcie ucznia nowo wstępującego jest prowi- 
zoryczne. W ciągu pierwszego półrocza grono 
nauczycielskie rozstrzyga o stałem przyjęciu 
ucznia, a w razie gdyby uczeń okazał się nie- 
udolnym, postanawia usunięcie go ze szkoły. 
Uczniowie zwyczajni płacą za każdy rok szkol- 
ny wpisowe w wysokości dwu koron. Nauka 
szkolna jest bezpłatna dla krajowców. Obeokra- 
jowi uczniowie obowiązani są do opłaty cze- 
snego w wysokości stu koron rocznie, 

Uczniowie zwyczajni otrzymują przy końcu 
każdego roku szkolnego świadectwo roczne z po- 
stępów naukowych, a po ukończeniu całej nauki 
świadectwo odejścia (absolntoryum, zastępujące 
dowód prawidłowego ukończenia nauki w ter. 
minie (wyzwolenie, względnie egzamin na czela- 
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dnika), oprócz tego skracające na rok jeden obo- 
wiązek co uajmniej trzyletniego zatrudnienia 
w charakterze pomocnika (czeladnika), wzglę- 
dnie robotnika fabrycznego, co przepisane jost 
jako warunek wykonywania rzemiosła ślusar- 
skiego. 

Czeladnicy, którzy po prawidłowem ukoń- 
czeniu nauki w terminie uczęszczali jako ueznio 
wie zwyczajni przez trzy lata na naukę w od- 
dziale ślusarstwa maszynowego celem dalszego 
wykształcenia się w rzemiośle, są wolni od 
przedkładania dowodu kilkuletniego zatrudnie- 
nia w charakterze pomocnika (czeladnika), wzglę- 
dnie robotnika fabrycznego, celem rozpoczęcia 
i samodzielnego wykonywania rzemiosła śln- 
sarskiego. 

Pomoeniey, którzy po prawidłowem ukoń- 
czeniu nauki w terminie uczęszczali co najmniej 
przez jeden rok szkolny na naukę w oddziale 
ślusarstwa maszynowego celem dalszego wy- 
kształcenia się w swem rzemiośle, mają dla 
rozpoczęcia i samoistnego wykonywania rzemio- 
sła ślusarskiego, przedłożyć dowód tylko jedno- 
rocznego zatrndnienia w charakterze pomocnika 
(czeladnika), względnie robotnika fabrycznego, 

Dyrekcya zakładu dołoży wszelkich sta- 
rań, ażeby przy pomocy życzliwych czynników 
miejscowych, powiatowych, krajowych i rządo- 
wych założyć bursę i o ile możności otworzyć 
ją jeszcze z poezątkiem roku szkolnego. 

Ubodzy i pilni uczniowie mogą otrzymać 
stypendya, których liczba i wysokość zależna 
jest od funduszów, jakimi dyrekcya zakładu 
rozporządza. 

Uczniowi, którego ubóstwo jest niewątpli- 
wie stwierdzone, może szkoła, jeżeli on na to 
zasługuje, w miarę środków, którymi się rozpo- 
rządza, książek i przyborów rysunkowych do- 
starczyć, względnie wypożyczyć. Materyałów war- 
sztatowych i narzędzi dostarcza szkoła. Każdy 
nczeń musi zaopatrzyć się w metr składany i 
we dwa ubrania warstatowe z niebieskiego 
płótna żaglowego. 

Wpisy do szkoły na pierwszy rok nauki 
odbędą się dnia 29 i 30 października br. Ję- 
zykiem wykładowym jest język polski, atoli 
nazw technicznych przy nauce teoretycznej i wy- 
jaśnień przy nauce praktycznej udziela się 
ucznmio także w języku ruskim. 

$Nowe prywatne gimnazyum pol- 
skie otwarto w niedziele, 26 września b. r., 
w Kutach. 

$ W Kopyczyńcach otwarto we środę 
pierwszą klasę prywatnego gimnazyum polskiego. 

$ Echa wielkiej kradzieży na 
poczcie w Stanisławowie. Przed trybu- 
nałem sądu przysięgłych w Stanisławowie roz- 
poczęła się wczoraj rozprawa karna o kradzież 
54.612 kor., dokonaną przed 3 laty przez słu- 
zbę pocztową. Dwu sprawców mianowicie Pa- 
wlikowskiego i Waceba schwytano w r. 1907, 
odebrano im 30.770 kor. i skazano ich na 5 
lat więzienia. Trzeciego sprawcę Wojciecha Pa- 
włowskiego schwytano dopiero w maju 1909 
i postawiono wczoraj przed kratki sądowe. Bra- 
kuje dotychczas 23.842 kor., które prawdopo- 
dobnie Pawłowski ukrył. Nie przyznaje się on 
do winy i przeczy wszystkiemu. 


Kronika zagraniczna. 
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* Orville Wright przedsięwziął wczo- 
raj w Poczdamie wzlot, który powiódł się 
w zupełności. 

* Tydzień awiatyki rozpoczął się 
wczoraj po południu w Kolonii dwoma wzlo- 
tami Bleriota, z których jeden trwał 3 minuty, 
a drugi 13 minut. 

* Zamachy w Barcelonie. Do pism 
paryskich donoszą z Barcelony, że w ostatnich 
dniach ponowiły się tam zamachy bombowe. 
Przy jednej z cksplozyj zawalił się cały front 
pewnego domu. Wiele osób odniosło rany, 
mnóstwo osób aresztowano, 

* Bomba z przed dwu wieków. 
Z Monachium donoszą, że przy zakładaniu 
drogi dla jezdnych w pobliżu koszar w Sandau 
znalazł podoficer Unruh z 18 p.p. bombę, na- 
pełnioną prochem i bardzo dobrze zachowaną, 
wagi około 80 kg. Według oceny fachowców, 
może ona pochodzić z oblężenia Sandau 
w 1712 r. 

* Eksplozya w fabryce. W fabryce 
film w Pittsburgu, służących do przedstawień 
kinematograficznych, nastąpiła onegdaj eksplo- 
zya, przyczem 50 osób odniosło ciężkie rany. 


Natalki ierako- artystyczne 4 
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»Przemysłowiece, pismo poświęcone 
sprawom techniezno-przenysłowym i społeczno- 
ekonomicznym, które przez okres sześcioletni 
wydawał inż. Edmund Libański, po przerwie 
kilkumiesięcznej ponownie zacznie wychodzić 
z dniem 1 października b. r., na razie jako 
dwutygodnik, 

Pismo to obecnie wydawać będzie spółka 
wydawnicza, złożona z osób oddających się 
przemysłowi krajowemu. Obok współpracowni- 


ków ze sfer technicznych i przemysłowych, część 
redakcyjną prowadzić będzie, jako naczelny re- 
daktor, inż. E. Libański. 


* jerzy Clemenceau zaprzgnał laury 
polityczue zamienić na wieńce wawrzynu jako 
autor dramatyczny i poeta. Napisał też sztukę 
„Silniejsi* i złożył ją dyrekcyi teatru Renais- 
sance w Paryżu. 

Po namyśle, czy też po pierwszej próbie 
czytanej wycofał jednak swój utwór i ogłosił, 
że „Silniejsi* nie ujrza nigdy światła knikie- 
tów na scenie. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


W piątek, po raz trzeci „Osiołkowi w 
żłoby dano“, komedya w 3 aktach Roberta de 
Flers i F. A. Caillavet. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu 
dla młodzisży szkolnej „Sen nocy letniej*, ko- 
medya w 5 aktach Szekspira. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 18-sty „Manewry jesienne“, operetka 
w 3 aktach J. Kalmana. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu „Kordyan*, poemat dramatyczny Juliusza 
Słowackiego w 9 częściach. Nowa wysiawa, 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 19-ty, „Manewry jesienne*, operetka 
w 3 aktach J. Kalmana. 

W poniedziałek, po raz l-szy, (nowość) 
„Za cenę łez“, komedya omyłek w 3 aktach, 
napisał Jerzy Zuławski. 

We wtorek, po raz 20-ty: „Manewry je- 
sienne“, operetka w 3 aktach J. Kalmana. 

We środę, po raz 2-gi, „Za cenę tez“, 
komedya omyłek w 3 aktach, napisał Jerzy 
Żuławski. 

We czwartek, po raz 21-s2y, „Manewry 
jesienne*, operetka w 3 aktach J. Kalmana. 

W piątek, po raz 3-ci, „Za cenę tez“, 
komedya omyłek w 8 aktach, napisał Jerzy 
Żuławski. 

W sobotę, wyjątkowo o godzinie 5-ciej 
po południu, dla młodzieży szkolnej „Sędzio- 
wie*, tragedya Stan. Wyspiańskiego, nastąpi: 
„Szkoła kobiet“, komedya w 5 aktach Moliera. 

W sobotę, o godzinie 7 i pół wieczorem, 
po raz 22 gi, „Manewry jesienne“, operetka 
w 3 aktach J Kalmana. 

W niedzielę, wyjątkowo o godzinie 8-ciej 
po południu (wznowienie) „Hulaj dusza“, wi- 
dowisko seeniezne w 8 odsłonach przez Adolfa 
Walewskiego. 

W niedzielę, o godz. Y i pół wieczorem, 
po rza 23 ci, „Manewry jesienne“, operetka 
w 3 aktach J. Kalmana. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


Sobota, „Z tamtego brzegu“, tryptyk gee- 
niczny Feliksa Saltena. Nowość, 

Niedziela po południu, „Fan Geldhab*, 
komedya w 8 aktach A. hr. Fredry. 

Niedziela wieczorem, „Z tamtego brzegu“, 
tryptyk sceniczny Feliksa Saltena. 

Poniedziałek, „Posażna jedynaczka”, ko- 
medya w 1 akcie A. br. Fredry (syna), „Dla 
szczęścia", dramat w 3 aktach St. Przybyszew- 
skiego. 

Wtorek, „Z tamtego brzegu*, 
scen. F. Saltena. 

Środa, „Osiołkowi w żłoby dano“, kome- 
dya w 3 aktach Roberta de Flers i A. Cail- 
laveta. 

Czwartek, „Doktor z musu“, komedya w 
3 aktach Moliera. Zakańczy występ klasycznej 
tancerki Dąbrowskiej. 

Piątek, „Judyta“, tragedya w 5 aktach 
F. Hebbla. 

Sobota, „Grody życia“, dramat wsyólcze- 
sny w 4 aktach St. Przybyszewskiego (no- 
Wość). 

Niedziela, o godz. 3 „Pan Geldhab+, 
komedya w 3 aktach A. hr. Fredry. 

Niedziela, o godz. 7 „Gody życia“, dra- 
mat współczesny w 4 aktach St. Przybyszew- 
skiego. 


tryptyk 


Kongres iiologów i pęldgOCÓW. 


Graz, 27 września 1909. 


Poeta niemiecki Scheffel, autor „Ekke- 
harda“, znanego i czytelnikom polskim z u- 
datnego przykładu, który nieduwno ukazał 
sie na półkach księgarskich, nazwał w je- 
dnym ze swych pięknych wierszy Graz „mia- 
stem Gracyj* (die Stadt der Grazien). Zwy- 
czajem poetów dopuścił się Scheffel zna- 
cznej przesady, o ile miał na myśli wdzięki 
niewiast germańskich, Graz zamieszkujących. 
Największy optymista w tym kierunku, przy- 
glądając się uważnie tłumom, spieszącym na 
otwarty właśnie jarmark jesienny (Herbst- 
messe), nie mógłby wśród tysięcy matron 
i dziewie stolicy „zielonej Styryi* dojrzeć 
choćby kilku mogących w przybliżeniu iść 
w zawody z boskiemi przedstawicielkami po- 
wabn i wdzięku. Przesadą też aż nadto wi- 


| ców jest przekazana tradycyą 


doczną, jeżeli nie wymysłem jakiego autora 
podręcznika gramatyki francuskiej dla Niem- 
adka, że Fran- 
cuzi, przebywający w Grazu w czasie inwa- 
zyi Napoleońskiej, ujęci wdziękami kobiet 
tutejszych, uniewinnić je mieli grą słów: 
„Cest la viile des Gróces au bord de la Mur 
(de Vamour)“. 

Bez obawy natomiast, by byś pomówio- 
nym o przesadę, można mówić o wdziękach 
i powabach przyrody, wśród jakiej rozsiadł 
się Graz, miasto niegdyś, jak sama nazwa 
wskazuje, słowiańskie, dziś noszące charakter 
wyłącznie prawie germański. 

Położone po obu brzegach ślicznej rzeki 
Mur, otoczone zewsząd lesistemi górami (Sty- 
rya z pomiędzy prowincyi Monarchii jest 
krajem najbogatszym w lasy), ma w samym 
środku prawdziwie piękny i bardzo starannie 
utrzymany park, wynoszący 12 ha, prócz 
niego dużo mniejszych ogrodów, które za- 
rząd miasta widoczną otacza opieką, Mimo 
wzmożonego w ostatnich czasach ruchu han- 
dlowego Graz ma zasłużoną sławę miasta, 
w którem żyć można w zaciszu, oddawać się 
bez przeszkód nauce lub spoczyukowi po cięż- 
kiej pracy zawodowej. Ztąd racyę ma Scheftel 
zwąe Graz die Lieblingsstadt der Pensionisten, 
ztąd nietrudno zrozumieć, dlaczego w murach 
miasta tutejszego przebywa tylu uczenych, 
którzy nie piastnjąc urzędów profesorskich, 
żyją tn oddani wyłącznie pracy naukowej. 
Ztąd też pochodzi, że młodzież uniwersyte- 
cka, dla której życie gwarne Wiednia, sta- 
nowi przeszkodę w pracy, chętnie spieszy do 
Grazu, gdzie i utrzymanie łatwiejsze i osobi- 
sty kontakt z profesorami częstszy pobudza 
do skuteczniejszej pracy naukowej. 

Uniwersytet, w którym obecnie cdby- 
wają się obrady kongresu fflologów i peda- 
gogów, mieści się w części miasta ustronnej, 
oddalonej od gwaru, obok parku miejskiego 
w pięknym gmachu, zbudowanym w stylu 
włoskiego odrodzenia przez architektów Kór- 
blina i Ristoriergo w latach 1890—1894. 
Gmach główny otaczają z obu stron instv- 
tuty: chemiczny, fizyczny, anatomiczny i bi- 
blioteka Uniwersytecka. Wszystkie gmachy, 
stanowiące osobną dzielnicę Uniwersytecką, 
wzorowo Są utrzymane, a instytuty w nich 
pomieszczone, jak upewniają znawcy również 
wzorowo urządzone. 

Z innych zakładów naukowych ma Graz 
jeszcze: Szkołę politechniezną, mie- 
szezącą Się w równie okazałym gmachu, zbn- 
dowanym w podobnym stylu, co Uniwersytet, 
nadto 8 gimnazyn państwowe, 3 szkody real- 
ne, seminąrynm nauczycielskie męskie i żeń- 
skie, szkołę przemysłową i t. d. Zazdrość 
Lwowianina budzić musi wspaniały "mach, 
w którym pomieszczono państwową Akade- 
mię handlową, pod względem dokoru sił 
nauczycielskich i wyposażenia najlepszy po- 
no tego rodzaju zakład naukowy w Austryi. 

Zjazd filologów przedstawia się stosnn- 
kowo lieznie: już dziś (w przedednin obrad) 
jest ich — podług Sprawozdania hiura Zja- 
zdu — wyżej 600; są między nimi przed- 
stawiciele Niemiec, Szwajcaryi, Ilolandyi, An- 
glii, Francyi, Rossyi i Ameryki, W kongre- 
sie biorą udział nie sami tylko zawodowi 
filologowie i pedagogowie; wielu między nimi 
jest ludzi prywatnych, interesujących się spra- 
wami nauki i wychowania. 

. _ Między zgłoszonymi referatami jest wiele 

takich, które, wykraczające po za ramy umie- 
Jętności specyalnych, mają zainteresować szer- 
szy ogół; z tych też treścią postaram się w 
dalszych listach moich zaznajomić szano- 
wnych Czytelników Gazety. Na dziś podaję 
kilka tytułów ważniejszych referatów. Mó- 
wić hędzie prof. Grünwald z Berlina „O 
szkole średniej i dziennikarstwie“, prof. H ð- 
fler z Wiednia „O dojrzewaniu młodzieży, 
egzaminach i znamionach jej dojrzałości*, 
prof. Prodinger z Poli „O t. zw. gminach 
samo:ządnych szkolnych“ (school-city), prof. 
Rein z Jeny „O studyum pedagogieznem 
na Uniwersytetach“ i t. d. 

Są to tytuły tylko niektórych refera- 
tów, jakie będą ogłoszone bądź na ogólnych 
zebraniach kongresu, bądź w sekcyi pedago- 
gicznej. Wszystkich sekcyj jest 13, w każdej 
zaś zgłoszono po kilkanaście referatów, bar- 
dzo e ekawych, które niemniej ciekawą za- 
pewne wywołają dyskusyę. 

Na zakończenie listu kilka szczegółów 
z życia towarzyskiego kongresistiów. Celem 
wzajemnego poznania się i zbliżenia urządza 
komitet miejscowy dziś, jako w przeddzień 
kongresu, w salach redntowych teatru miej- 
skiego wielki „Bierabend polączony z kon- 
certem Towarzystwa śpiewackiego z Wie- 
dnia. Jawią się na nim członkowie kongresu 
w towarzystwie pań, (bo i tych znaczna liez- 
ba bierze udział w Zjeździe), z odznakami. 
Odznakami są broszki naśladujące drachmy 
attyekie z wizerunkiem sowy, jako symbolu 
mądrości, roboty znanego artysty Kinspinne- 
ra, posła do Rady państwa. 

Na dni następne zapowiada komitet cały 
szereg wycieczek i przyjęć, wśród których 
oczywiście „„Festessen* z nieodzownym toa- 
stem, sławiącym braterstwo broni z braćmi 
z Rzeszy, poczesne zajmie miejsce. 


Dr. Fr. Majchrowicz. 


STATNTA POCZTA. 


Pan ndzieliż Najw. sankeyi 
rzez Seim galicyjski proiekto- 


= Uremuki wiedeńskie utrzymują, iż 
Rad a państwa bedzie zwołana dnia 20 
pazdziernika. 

= Wezorajsze posłnehanie dr. We- 
kerlego n Najj. Pana trwało od godziny 
11 minut 45 do godziny 1 minut 80. Decy- 
Zya [eszcze nie nastąpiła, oczekiwana jest w 
przyszłym tygodniu. 
. =="W. Ailg. Ztg. ogłasza interview z 
jednym z członków węgierskiej partyi kon- 
stytneyjnej. ý 

Polityk ów nważa, że żaden plan, ani 
dr. Wekeriego, ani Kossutha, nie bę- 
dzie przez Koronę przyjęty, a możliwie, że 
przyjdzie do władzy przejściowy gabinet z 
dr. Lukacsem. Przesilenie nie będzie rychło 
załatwione, wobec czego można przypuszczać, 
Że Seim węgierski dnia 5 b. m. edroczy się 
ponowaie, 

, == Dzienniki włoskie nawołują społe- 
CzelsLwo do jak najuroczystszego i do jak 
Najserdeczniejszego przyjęcia cara Mi- 
kołaja H. na ziemi włoskiej. 

> == Jak donosi Riecz, nowy poseł ros- 
SJjski w Persyi, p. Koziełł-Poklewski 
otrzymał polecenie, aby niezwłocznie po swym 
przyjeździe do Teheranu, rozważył na miej- 
Sen Sprawę dalszego pozostania wojska ros- 
Syjskiego w Persyi. Jeżeli nowy poseł uzna 
to za możliwe, wojsko rossyjskie odwołane 
zostanie w najbliższej przyszłości. 

== Do Rossył przybywa w tych dniach 
grono kapitalistów angielskich w eeln poro- 
Zumienia się z ministrem skarbu w sprawie 
utworzenia prywatnej agencyi telegrafi- 
GZnej rossyjsko angielskiej. Kapitaliści an- 
Blelscy zamierzają wyasygnować na to przed- 
Siębiorstwo 5,000.000 rubli. 

= Rząd angielski zawarł umowę z To- 
WarZzystwem Marconiego, na mocy której 
WSzystkie nadbrzeżne stacye radyo- 
c egrafiezna przechodzą na własność 
angielskiego urzedu pocztowego. 

== Times stwierdza w obszernym at- 
Ma, że Anglia powinna mieć się na ba- 
NOŚCI wobee zbrojeń niemieckich 
na morzu. Należy przeprowadzić w prakty- 
iS Zasydo, według której Anglia musi na 
mdowę każdego pancernika niemieckiego od- 
Powiedzieć hudową dwu pancerników. Niem- 
CY Mnszą przekonać sie, że angielskie po- 
stanowienia są niezdomne i równowaga sił 
Morskich nigy nie zostanie naruszona bn- 
ową okrętów niemieckich. 
__ == Kilku kopców w Konstantynopolu 
Przyłączyja się do wycieczki kupców tu- 


reckich z Salonik do Austro- We- 
gier. 


Ra Dziennik Tanin „wypowiada zadowole- 
' 4 powodu tej wycieczki i ułatwień pzy- 
znanych Jej uczestnikom przez Austro- Wę- 
Bry. 
== Ionoszą z Tangeru, że od nieja- 
BO czasu Europejczycy, zwłaszcza pozo- 
stający pod epieką Francyi mieszkańcy 
Marokka, są przedmiotem grabieży i pod- 
palan, dekonywanych przez funkcyonaryuszy 
maghzena. Maghzen nie chce dać wynagro- 
dzenia za. te straty. Poseł francuski za- 
proponował przeto rządowi swemu obłoże- 
nie konfiskata cel we wszystkich marokkań- 
skich portach. 


kiego 


5 ej m. 
(41 posiedzenie 1. sesyi IX. peryodu). 
Lwów, dnia 1 października. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
đeni o godzinie 1025 przed połndniem, za- 
wiadamiając Izbę, iż udzielił dwudniowego 
nrlopu p. ©. Cieńskiemu. 

Z kolui, przed przystąpieniem do po- 
Tządkn dziennego odczytał sekretarz p. M. 

rbański szereg wniesionych petycyj Dla 

Popareja niektórych z nich zabierali głos pp. 
dr. Bednarski, dr. Władysław Kraii- 
ADIPMn n iczu k. 

Następnie odczytali sekretarze zgłoszo- 
E wnioski nagle, wnioski zwykłe i interpe- 
acye, 

Wnioski nagłe: 

P. Skwarki i tow. w sprawie za- 
Prowadzenia na kolejach państwowych bile- 

W Jazdy z ruskimi napisami. 

P. Dumki i tow. o zapomogę dla 
y Chodaczkowa małego, nawiedzonej 
eska gradobicia, 
„Maryewskiego i tow. w spra- 
wieszenia cła na pszenicę i żyto. 


gmin 
ki 


wie za 
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Wnioski zwykłe: 

P. Korola i tow. o uregulowanie ru- 
chn na kołejach państwowych. 

P. Sodomory i tow. w sprawie re- 
gulaeyi Złotej Lipy. 

P. ks. Stojałowskiece i tow. w 

Sprawie nadużyć żandarmów praskich i pra- 
todawców niemieckich wobec robotników se- 
zonowych galicyjskich. 
P. Paygerta i tow. w sprawie re- 
fakcyi dla transportów kolejowych spirytusu, 
przeznaczonego do eksportu i wywozu do 
krajów alpejskich. 

P. Żardeekiego i tow. w sprawie 
przebudowania wąskotorowej kolei Przeworsk- 
Dynów na kolej normalno-torową. 

P. Sobolewskiego i tow. w spra- 
wie rewizyi ustawy z dnia 24 kwietnia 1894 
nr. 49, 

Interpelacje: 

P. Traeza i tow. w sprawie dzikiego 
spławiania drzewa na rzece Pistynce. l 

= P. Dumki i tow. w sprawie odwoła- 
nia egzekucyi podatkowej w gminie Choda- 
czków mały ze względu na klęski elemen- 
tarne. 
, P. Oleśniekiego i tow. w sprawie 
Języka wykładowego w szkole w Chołoswi; 
w sprawie wyborów do rady gminnej w Ja- 
worowie; w sprawie rewizyi u Fedka Bala- 
na w Demydowie; w sprawie pokrzywdzenia 
robotników przez firmę Woler Ciman w Wy- 
godzie; w sprawie wyborów do rady gminnej 
w Łanczynie, oraz w sprawie kasy gminnej 
w Sarnikach. 


P. dr. Kurowca i tow. w sprawie nie 
stosowania języka ruskiego w starostwie w 
Dolinie w stosunku ze stronami ruskiemi. 

P. Bednarskiego i tow. w sprawie 
postępowania instytucyj i Rządn węgierskie- 
go co do utrzymywania dzieci przynależnych 
do Galieyi. 

Z porządku dziennego przekazał Sejm 
w pierwszem czytaniu sprawozdanie Wydziału 
krajowego o podwyższenie wałów ochronnych 
rzeki Pęgu, w powiecie tarnobrzeskim, komi- 
syi gospodarstwa krajowego. 

Następnie przystąpiła Izba do dalszej 
dysknsyi nad wnioskiem nagłym p. Myjaka 
i tow. w sprawie traktatów handlowych z 
państwami bałkańskiemi. 

Mowca generalny przeciw p. dr. B a t- 
taglia zabrawszy głos, zaznaczył przede- 
wszystkiem, iż jakkolwiek zapisał się do głosu 
przeciw nagłości wniosku, mimo to będzie 
przemawiać za nią. Postąpił zaś tak dleżego, 
by mieć możność odpowiedzenia na liczne bez- 
podstawne zarzuty, jakie w ciągn wczorajszej 
dysknsyi padły przeciwko stronnietwu mow- 
cy. Stronnietwo mowey głosować będzie za 
nagłością wniosku, jakkolwiek jest zwolenni- 
kiem traktatu handlowego z Rumunią, jaki 
przedłożony został przez Rząd Radzie pań- 
stwa, gdyż, zdaniem tego stronnictwa, nieza- 
warcie tego traktatu odbiłoby się szkodliwie 
na rolnictwie galieyjskiem, bo zamkniętoby 
rynki zbytu dla naszych wytworów przemy- 
słowych, przez eo zmniejszyłaby się konsum- 
cya produkcji rolniczej. Następnie odpierał 
mowca osobiste wycieczki posłów stronnictwa 
ludowego przeciw strounictwu demokraty- 
czno-narodowemu. 

P. dr. Oleśnicki jako mowca gene- 
ralny pro, wykazywał konieczność głosowa- 
nia za wnioskiem p. Myjaka w interesie rol- 
nietwa galicyjskiego. 

Przed przystąpieniem do głosowania 
zabrał głos p. Wasung i wniósł, aby na 
wypadek, gdyby wniosek p. Myjaka przeka- 
zany został komisyi gospodarstwa krajowego, 
komisya ta złożyła swe sprawozdanie w prze- 
ciągu 5 dni. 

P. Skołyszewski wniósł o imien- 
ne głosowanie nad wnioskiem p. Laskow- 
skiego w Sprawie odesłania wniosku p. My- 
jaka do komisji gospodarstwa krajowego. 

p oir. P ISKI postawił wniosek, 
aby komisyi gospodarstwa krajowego wyzna- 
czono termin ośmiodniowy. 

Po odrzuceniu wniosku p. Skołyszew- 
skiego o imienne głosowanie, przekazała Izba 
wniosek p. Myjaka komisyi gospodarstwa 
krajowego z poleceniem, by do 8 dni przed- 
łożyła swe sprawozdanie. 

Z kolei przedłożył p. dr. Głąbiński 
sprawozdanie komisyi budżetowej o zamknię- 
em rachunków funduszów krajowych za r. 
1908. Imieniem tej komisyi wniósł referent 
o udzieienie Wydziałowi krajowemu absolu- 
toryum z rachunków funduszów objętych i 
dotowanych budżetem za r. 1908, o udziele- 
nie także absolutorynm Radzie szkolnej kra- 
jowej z dzialu wydatków krajowego fundu- 
szu szkolnego i funduszu szkolnego emery- 
talnego za r. 1908, wreszeie o przyjęcie do 
wiadomości rachunków funduszów samoist- 
nych, budżetem nieobjętych. 

_ W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabierali głos pp. dr. Lewicki i ks. Sto- 
jałowski. Ten ostatni żalił się, że Wy- 
dział krajowy wydał na cele podniesienia 
w naszym kraju górnictwa i rzemiosł w r. 
1908 mniej, aniżeli na te cele Sejm u- 
chwalił. 


Przemawiali jeszcze pp. dr. Pilati 
dr. Makuch. 

Do głosu zapisani jeszcze byli p. ks. 
Stojałowski za, a przeciw pp. Hancza- 
kowski, Sandulak i Krysowaty. 

Wybrano moweów genersinych za p. ks. 
Stojałowskiego, przeciw p. Krysowa- 
tego. Po przemówieniu tych mowców ge- 
neralnych, lzba w głosowaniu przyjęła pro- 
ponowane przez komisyę budżetową wnioski. 

Z kolei w załatwieniu sprawozdania ko- 
misyi administracyjnej przyjął Sejm bez dys- 
kusyi do wiadomości sprawozdanie Wydziału 
krajowego o krajowych funduszach pożyczko- 
kowych na budowę koszar dla wojska za czas 
od 1 marca 1908 do 30 czerwca 1909, przy 
czem wezwał Rząd, ażeby wdrożoną przez 
organa podatkowe sprawę opodatkowania ko- 
szar i innych budynków, przez kraj na umie 
szezenie wojska dostarczonych, podatkiem 
domowo-czynszowym, zbadał i spowodował 
stanowcze zaniechanie akeyi, rozwiniętej w 
tym kierunku. 

Nastąpiło uzasadnianie wniosków, zgło- 
szonych na poprzednied posiedzeniach. 

P. dr. Bernadzikowski domagał 
się w swym wniosku utworzenia Sądu po- 
wiatowego w Szczurowy, powiatu brzeskiego. 

Wniosek przekazała Izba komisyi pra- 
wniczej. 

P. Tracz żądał wezwania Rządu, aby 
przy wszystkich zarządach dóbr państwowych 
powiatu kosowskiego założył składy drzewa 
opałowego i buduleowego i zaopatrywał z 
nich przedewszystkiem okoliczną ludność w 
potrzebne drzewo. 

Po przekazaniu tego wniosku komisji 
gospodarstwa krajowego, p. Skwarko uza- 
sadniał wniosek, żądający polecenia Wydzia- 
łowi krajowemu, aby w możliwie najkrótszym 
czasie jak najdokładniej zbadał potrzebę bu- 
dowy dróg: z Mościsk do Krakowca i dalej 
do Lubaczowa, oraz z Mościsk do Rudek, tu- 
dzież, aby zebrał w tej sprawie potrzebne 
informacye, daty i materyały, ewentnalnie 
kosztem kraju sporządził odpowiednie plany 
i kosztorysy i wszystko to razem ze swymi 
wnioskami eo do budowy powyższych dróg 
przedłożył Sejmowi na jednej z najbliższych 
sesyj. 

Wniosek przekazano komisyi drogowej. 

W dalszym ciągu posiedzenia, po prze- 
kazaniu wniosku p. Szweda o budowę mostu 
na rzece Sole w Wieprzu, kosztem powiatu 
i kraju, komisyi drogowej, nastąpiło uzasa 
dnianie wniosków nagłych, pp. Dumki i 
Maryewskiego, odczytanych na początku 
dzisiejszego posiedzenia, oraz wniosku nagłe- 
go p. Sali o zapomogę dla pogorzelców m. 
fopatyna, odczytanego na onegdajszem po- 
siedzeniu. 

Wnioski yp. Domki i Sali przekazał 
Sejm, po uchwaleniu ich nagłości, komisji 
budżetowej, wniosek zaś p. Maryewskiego 
komisyi gospodarstwa krajowego, z tem, by 
do 8 dni przedłożyła swe sprawozdanie. 

Na tem o godzinie 2 po południu za- 
mknął JE. P. Marszałek krajowy posie- 
dzenie, naznaczając następne na jutro, 50- 
botę, godzinę 10 rano. 


TELRGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 1 października. (Tel. pryw.). 
Przygotowania około urządzenia i otwarcia 
drugiej wystawy uczniów rękodzielniczych są 
w pełnym teku. Otwarcie wystawy nastąpi 
w niedzielę, o godzinie 11 rano. Wystawa 
mieścić się będzie w salach Izby rękodziel- 
niczej. 

Kraków, | października. (Tel. pryw.). 
Wśród zagadkowych okoliczności wyskoczył 
z dragiego piętra szkoły wydziałowej na Smo- 
leńsku młody, bardzo elegancko ubrany czło- 
wiek, który nie chciał podać żadnych szcze- 
gółów ani o swym kroku, ani o swem na- 
zwisku. Policya stwierdziła, że ów młody 
człowiek nazywa się Ludwik Kociołek, liczy 
24 lat i był kilka razy, szezególnie w Wie- 
dniu, karany za kradzież. 


Wiedeń, 1 października. Wiener Zig. 
ogłasza: Najj. Pan zezwolił, aby posiadającemu 
tytuł i charakter radey Dworu radcy sądu 
krajowego wyższego we Lwowie, Tytusowi 
Zajączkowskiemu, przy sposobności prze- 
niesienia go w stały stan spoczynku, wyra- 
żono Najwyższe uznanie za długoletnią gor- 
liwą i owoeną służbę. 

Najj. Pan zamianował radeę ministe- 
ryalnego w Ministerstwie rolnietwa, Jana 
Tomaszewskiego, szefem sekcji. 

Wiedeń, 1 października. Przy ciągnie- 
niu losów tureckich główna wygrana w kwo- 
cie 300.000 franków padła na los nr. 184.208, 
druga wygrana w kwocie 25.000 franków 
na los nr. 319.945. 

Berno morawskie, 1 października. 
Wczoraj pod przewodnictwem członka Wy- 
działu krajowego p. Silenyiego odbyło się 
zgromadzenie celem zaprotestowania przeciw 


germanizacji na kolejach państwowych, a w 
szezególności na kolei Północnej. W zgroma- 
dzeniu wzięło udział 36 posłów do Rady 
państwa i Sejmu, wielu reprezentantów kor- 
poracyj narodowych i ekonomicznych, dele- 
gaci Rad gminnych i t. d. — Po dłuższej 
dyskusyi uchwalono rezolucyę, domapającą 
się równouprawnienia ustawowego na kole- 
jach. — Po zgromadzeniu część uczestników 
zgromadzenia udała się pochodem przez mia- 
sto, śpiewająe pieśni narodowe. 

Tryest, 1 października. Targ spirytusu 
z powodu konkurencyi włoskiego spirytusu 
winnego około 20 kor. słabszy, wobee czego 
rafinerye nie mogą konkurować. 

Paryż, 1 października. Figaro donosi, 
że rząd francuski otrzymał zawiadomienie, 
iż król portngalski Manuel ma przybyć im- 
cognito do Paryża i odwiedzi prezydenta p. 
Fallieres. 

Paryż, 1 października. (Tel. pr.) Ana- 
tol France, Dupuy i Pressensó, ten ostatni 
jako prezes Ligi praw człowieka, wystoso- 
wali do Stołypina telegram zbiorowy z pro- 
śbą o ułaskawienie Swirskiego, skazanego na 
śmierć za współudział w napadzie na stacyę 
w Bezdanach. a to ze względu na stan je- 
go zdrowia. Świrski dostał obłąkania. 


Portsmouth, 1 października. Spuszczo- 
no na wodę okręt wojenny „Neptun*, nale- 
żący do ulepszonego typu Dreadnoughtów. 

Cetynia, 1 paźzziernika. Śledztwo, wy- 
toczone w ostatnich dniach z powodu wy- 
krycia spisku, stwierdziło, że chodziło tu o 
spisek, który miał na celu obalenie obecne- 
go rządu i uwolnienie osób, uwięzionych w 
r. 1907 z powodu znanej afery bombowej. 
Książę Mikołaj miał być pozbawiony tronu, 
a ks. Daniło obwołany księciem panującym. 
Obecni ministrowie mieli być zabici, a w ich 
miejsce powołani nowi. W spisek zawikła- 
nych było 20 osób, które uciekły do Alba- 
nii. Sprawcy pod komendą pewnego podpo- 
rucznika mieli się włamać do magazynu woj- 
skowego broni, żołnierze jednak, stojący na 
warcie, przeszkodzili temu. 

Johannisthal, 1 października. Latham 
doznał wczoraj wypadku. Po wzłocie, który 
trwał 1 godzinę 23 minut, najechał wskutek 
clemności na pień drzewa. Skutkiem uderze- 
nia uległa zniszczeniu dolna część apa- 
ratu. Sam Latham doznał lekkiego skalecze- 
nia w głowę. Rougier wzniósł się jednak po 
pięciu minutach, aparat jego doznał nszko- 
dzenia. Leblane i Farman próbowali bezsku- 
tecznie wznieść się. 

Steatte, 1 października. Prezydent 
Taft w mowie tu wygłoszonej oświadczył, że 
uczyni wszystko, co leży w jego mocy, aby 
wzmocnić amerykańską fotę handlową, a w 
ciałach prawodawezych'poczyni wszelkie usi- 
łowania celem przeprowadzenia tego planu. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Kossyi. 


Warszawa, 1 października. (Tel. pr.) 
Unser Leben donosi, że ministerstwo spraw 
wewnętrznych poleciło gubernatorowi kijow- 
skiemu, aby nie dopuszczał do żadnych zgro- 
imadzeń syonistycznych. 

Warszawa, 1 października. (Tel. pr.). 
Zarząd gubernialny nie otrzymał jeszcze po- 
lecenia eo do wyznaczenia dwu osób z gu- 
bernii warszawskiej: jednego Polaka i je- 
dnego Rossyanina, celem wzięcia udziału w 
ministerstwie spraw wewnętrznych w obradach 
nad samorządem w Królestwie Polskiem. 
Z tego wnioskują, że zamianowani będą dele- 
gaci specyalni. 

Petersburg, 1 października. Pet. Ag. 
Tel. rozszerza wiadomość, którą ministerstwo 
Spraw zagranicznych otrzymało z Charbina, a 
według której na podstawie decyzji sądu 
miejscowego i poselstwa rossyjskiego w Pe- 
kinie z dnia 5 sierpnia rozmaitym osobom 
przyznano 3.000 rubli, jakó należne im wy- 
nagrodzonie od Towarzystwa browarnianego 
w Oharbinie. Oddział wykonawczy sądu przy- 
stąpił na podstawie tego wyroku do sprze- 
daży browaru. Wśród współwłaścicieli bro- 
waru znajdują się dwaj poddani niemieccy: 
Rublewski i Rotger, którzy założyli protest 
przeciw sprzedaży. Sad jednakże przyznał 
prawo egzekncyi. Dnia 29 września egzekutor 
udał się do browaru, ale zastał bramy za- 
mknięte. Nad browarem powiewała fiaga nie- 
miceka. Urzędnik egzekucyjny przy pomocy 
policyi wyłamał drzwi, a znajdujący się w 
browarze poddani niemieccy rzucili się na 
komisyę egzekucyjną. Policya dokyła szabel 
i zaprowadziła porządek. Sprzedaży dokonano. 
Konsul niemiecki zaprotestował przeciw te- 
mu, a konsul rossyjski zapowiedział, iż wniesie 
zażalenie przeciw pceddanym niemieckim za 
obrazę polieyi. Konsul niemiecki znów zapo- 
wiedział wniesienie zażalenia z powodu ter- 
roryzowania poddanych niemieckich przez 
władze rossyjskie. 


Odpowiedzialny redaktor: 
dam Kroekowieaki. 


a = oma —_ —————— aj MA 


GURIEJ 


pod 


„Wozem Drzymały“ 


otwarta od 7-mej rano do 12-iej w nocy. 


NADESŁANE. 


Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 
Dr. B. RENTSCHNER 
Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 
Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włesów z twarzy 
i brodawek) 
od 2—5 po południu. 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Sokal i Lilien 
przeniósł biuro swe 


napowrót na róg ul. Hetmańskiej 
i Kilińskiego 


do nowo zbudowanej kamienicy. 


Lwów, ul Akademicka l. 0, 
(obok Miagazynu fngch Śchaysrów ) 


Konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa 
(stacya klimatyczna). 

Płaca roczna wynosić będzie 1200 kor. 
w ratach nwiesięcznych z góry — tudzież 
wolne pomieszkanie. 

Zauważa się, że Janów oddalony jest 
od Lwowa o 23 klm. a połączenie kolejowe 
ze Lwowem bardzo wygodne, 

W promieniu 23 klm. brak w okolicy 


lekarza weterynaryi — Są przeto wszelkie 
widoki posiadania praktyki prywatnej. 
Prócz tego będą roczne dochody — a 


gmina czyni starania utworzenia w Janowie 
stacyi ładowania zwierząt rzeźnych. 

Termin wnoszenia podań o tę posadę 
zakończy się z dniem 15 listopada 1909. 

Ustnych lub pisemnych wyjaśnień u- 
dziela chętnie podpisany. 

Podania udokumentowane wnosić nale- 
ży pocztą lub osobiście na ręce Zwierzchno- 
ści gminnej. 


WILLA 


w Ankepanetu 


e kilkunastu pokojach, kilku werandach 

i balkonach, na jednej z głównych wile, 

z obszernym placem i ogrodem, z eałem 
urządzeniem (także na zimę) 


žo sprzedania. 


Bliższa wiadomość w rednkcyi vGlu- 
zoty Lwowskieja, (od godz. 12-—2). 


Przyjschaji do Lwowa, 


Dnia I października 1909. 


Hotel George'a. 


PP. M. Sokołowski z Krakowa, W. Nie- 
dźwiecki z Wankowiec, br. W. Młodecki z 


Janów koło Lwowa, 25 września 1909. | Monasterzysk, H. Kraszewski z Moraniec, W. 


A. Skrzyński z Zó- 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


poum 


poleca najiepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga: 
tuukach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


rawna, E. Zideniewski z Krakowa, dr. Z. 
Hofmokl z Wiednia, dr. W. Lisowski z Hu- 
mania, dr. S. Burzyński z Pola. 


Hotel Victoria. 

P. 5. Sozański z Sorania. 

Hotel „Austria“, 

PP. J. Łukasiewicz z Żeżowy, A. Popiel 

z Chicago. 
Hotel Ruropejski. 

PP. S. Tauszyński z Bokowiee, hr. S. - 
Korytowski z Płotycza, M. Morawska z Je- 
ziorka, W. Trojanowski z Monasterzec, J. 
Horodyński z Sarnek dol., Z. Horodyński zə 
Zbydniowa, W. Oiepielowski z Zagwożdzia, 
dr. T. Pawlikowski z Jasła. 

Hotel Grand. 

PP. K. Perucki z Bóbrki, W. Sarnow= 
ski z Czerniowiec, T. Eywelnig z Czernia- 
wiec. 


Hotel Imperial. 
PP. dr. J. Skąpski z Krakowa, J. Kry- 
nicki z Borysławia, hr. K. Sciopio z Kra- 
kowa. 
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Licytacye. 


L. cz. K. 985/9 (12) (9584 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 26 października 1909 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie w 
biurze Nr. 7 licytacya realności lwh. 317 
gm. Tuczapy, składającej się złąk, ról i pa- 
stwiska o łącznym obszarze 4 h. 4 ar. 99 
mê, wartości szacunkowej 2950 kor. 

Najniższa cena wynosi 1967 kor., po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki lieytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąda 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 20 września 1909. 


L. ez. E. 1817,9 (8) (9564 3—3) 

Na żądanie powiatowej Kasy oszezędno- 
ści w Sniatynie, odbędzie się dnia 25 paź- 
dziernika 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
6, licytacya realności obj. lwh. 91/L gra. 
Sniatyn ocenionej na 31.825 kor. a składa- 
jącej się z pb. lk. lk. 9 obszaru 3 ar. 24 m3, 
na której stoi dom mieszkalny parterowy z 
cegły blachą kryty, wychodek z drzewa de- 
skami kryty i komora z drzewa blachą kryta. 

Najniższa cena wynosi 15912 kor. 50 
hbal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 

Sniatyn, dnia 7 września 1909. 


L. cz. E. 3171/9 (9649 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy dla handlu i przemy- 
słu w Kałuszu odbędzie się dnia 18 paździer- 
nika 1909 o godzinie 8:30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. III. 
w Kałuszu, lieytacya całej realności lwh. 
129 ks. gr. Zbora Michała Bibuna, syna 
Iwana i Anastazyi Bihun własnej złożonej z 
domu, budynków gospodarczych i około 20 
morgów gruntu. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na sumę 11.990 kor. 

Najniższa cena wynosi 7993 kor. 3% 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

IKałusz, dnia 12 sierpnia 1909. 


K. u. k. Intendanz des 1 Korps in Krakau. 
Nr. 5927 y. 1909. (9480 3—3) 
AVISO. 


R 2. Von der Milifaryerwaltung werden nach kauf- 
iminnischer Usance im Wege der allgemeinen Kon- 


utrenz, an der sich Producenten und Händler be- | M 


teiligen können, für das Militärverplegsmagazin in 
Tarnów 670 Kubikmeter hartes und 115 Kubikmeter 
Weiciies Brennholz beschafft, von welehen je 200 m? 
1attes Brennholz in den Monaten November und De- 
zember 1909, dann 200 m* hartes und 60 m? weiches 
Brennholz iim Monate Jänner 1910, schliesslich 70 m? 
hartes und 55 m? weiches Brennholz im Monate Fe- 
bruar 1910 abzustellen sind. Verkaufsanträge, welche 
an kein Impegno gebunden sein sollen, müssen am 
5 Oktober oob bis langstens um 10 Uhr vormittags 
ei der Intendanz des 1 Korps in Krakau eingebracht 
werden und mit der Bezeichnung „Verkaufsantrag 
auf Holz“ versehen sein. Der Verkäufer hat anzuge- 
ben, welche Baumgattung des harten oder weichen 
arennholzes er abstellen wird und dessen Provenienz. 
Der Intendanz unbekannte Unternehmer haben iiber 
ihre Solidität und Leistungsfahigkeit ein Zeugnis 
uf amtlichem Wege bei der Intendanz des 1 Korps 
D Krakau beizubringen. Händler haben überdies eine 
aution in der Höhe von 10 Prozent des Wertes der 
erstandenen Lieferung beizubriuden. Den Quittungs- 
Stempel zahlt die Heeresverwaltung. Bezüglich der 
Qualität des Brennholzes, dann der allgemeinen son- 
Stigen Bedingungen bei der Abwiekelung des vorste- 
genden Kaufgeschäftes gilt das von der Intendanz 
ês 1 Korps ausgefertigte Usanceheft vom 28 Juni 
1909, von welchem je ein Pare bei der Korpsinten- 
danz, den Militārverpfegs(flial)magazinen in Kra- 
kau, Tarnów, Olmiitz und Troppau, zu Jedermanns 
Hinsicht aufliegt. Von den genannten Verpflegsan- 
stalten können die vorgeschriebenen Usancohefte und 
Muster für Produzentenzeugnisse unentgeltlich bezo- 
gen werden. Nachträglich oder im telegrafischen 
"ege einlangende Verkaufsantrage, sowie solche, wel- 
che eine kürzere als 8-tagige Annahmefrist bedingen, 
Werden nicht berüeksichtigt. Der Militärtarif kann 
im Riickyergiitungswege in Anspruch genommen wer- 
den. Krakau, im August 1909. K. u. k. Intendanz 
des 1 Korps. 


L. cz. E. 3990/9 (9647 2—2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Handla w Kałuszu 
odbędzie się dnia 18 października 1909 o 
godzinie 8'30 przed południem w sądzie niżej 
Wymienionym, w sali Nr. III. w Kałuszu 
licytacya całej realności obj. lwh. 482 ks. 
8r. gm. kat. Kropiwnik Iwana Urusa własnej, 
złożonej z około 6 morgów pola, chaty i bu- 
dynków gospodarczych. | 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na sumę 4880 kor. 

Najniższa cena wynosi 8220 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 1 września 1909. 


L. 14.899/09 (9484 2—3) 
Ogłoszenie. 

©. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do wiado- 
Mości, że w dniu 14 października 1909 odbę- 
dzie się między godziną 4 a 7 po połu- 
Mu w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
W Wadowicach rozprawa celem zawarcia so- 
idarnej ugody co do prawa poboru podatku 
Spożywczego od mięsa w okręgu poborowym 
Myślenice na rok 1910 a warunkowo t. j. 
Z prawem wypowiedzenia na lata 1911 i 
1912 lub też bezwarunkowo na powyższy 
trzechletni okres czasu. 

Jako cenę ugodową na ten przedmiot 
Ustanawia się roczną kwotę pięć tysięcy 
sześćset (5600) koron. 

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
Część przedsiębiorców co do ilości głów i 
rozmiaru przedsiębiorstwa podlegającego o- 
płacie podatku konsumcyjnego od mięsa w 
Pomienionym okręgu poborowym albo oso- 
iście, albo przez swego wykazanego pełno- 
Moenika. 

Oferty na wydzierżawienie przedmioto- 
Wego prawa wniesione po niniejszem ogło- 
sSzeniu mogą być tylko wtedy uwzględnione, 
Jeżeli przewyższą wyznaczony ryczałt co naj- 
mniej o 10 pre., jeżeli będą dawać zupełną 
SWarancyę pewności i jeżeli zostaną tak 
Wcześnie wniesione, aby interesowani przed- 
Siębiorey mogli być zawiadomieni najpóźniej 
Ra 14 dni przed wyznaczoną rozprawą ugo- 
dową t. j. najpóźniej do 29 września 1909. 
Oferta taka będzie miała tylko ten skutek, 
że ofiarowany w niej czynsz będzie żądany 
Jako roczny ryczałt ugodowy. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Wadowice, dnia 23 września 1909. 


L. cz. F. 230/9 (9654 2—3) 
1 W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
l października 1909 o godzinie 10 rano 
przymusowa licytacya połowy realności lwh. 
b gminy Łopatyn obejmującej parcelę 
udowlaną obszaru 9 ar. na której zbudowa- 
Ly jest dom mieszczący młyn parowy. 
Wartość nieruchomości 1470 koron 
50 hal. 
„ Wartość przynależności składających 
Się z lokomobili z żelaznem kominem, trans- 
83 pł i innymi przyrządami 4575 koron 
" pok cena wynosi 2362 koron 


Dok j i 
WARM LE przejrzeć można w sądzie 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Łopatyn, dnia 3 lipca 1909. 


L. cz. E. 349/9 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
4 października 1909 o godz. 9 rano przymu- 
sowa licytacya realności lwh. 1109 gminy 
ikołajów obejmującej parcelę budowlaną 
Obszaru 11 ar. 87 m. na której zbudowany 
jest dom mieszkalny. 
Wartość szacunkowa 
940 kor. 
Przynależności a to parkanu i drzew 
owocowych 34 kor. 
Najniższa cena 974 kor. 
"m Dokumenta przejrzeć można w tut. są- 
Zie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TH. 
Łopatyn, dnia 16 sierpnia 1909. 


nieruchomości 


L. ez. E. 3987,9 

Kdykt licytacyjny. 
. Na żądanie Jakóba Hóndla, odbędzie 
się dnia 18 października 1909 o godzinie 830 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. III. w Kałuszu, licytacya 
89/168 części realności obj. lwh. 145 ks. gr. 
gm. kat. Kadobna złożonej z około 2 mor- 
gów pola i chaty. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na sumę 1351 kor. 06 
halerzy. 

Najniższa cena wynosi 900 kor. 71 hal. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 1 września 1909. 


(9648 1—2) 


L. cz. E. 4367/9 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Eisiga Schónberga, odbę- 
dzie się dnia 25 października 1909 o godzi- 
nie 8-30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. II. w  Kałuszu, 
licytacya całych realności obj. lwh. 226 i 
252 ks. gr. gm. Petranka masy spadkowej 
po $. p. Rudolfie Zachariasiewiczu własnych 
złożonych z domu, budynków gospodarczych 
i około 48 morgów gruntu. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione, pierwsza na 25.370 kor. 
zaś druga na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
16.918 kor. 34 hal., zaś eo do drugiej 338 
kor. 34 hal. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 6 września 1909. 


(9650 1—3) 


L. IX. b. 1534/09 (17) (9705 1—3) 
bwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
stawy szutru na gościniec państwowy w tar- 
nopolskim okręgu budowniczym w latach 
1910, 1911 i 1912, odbędzie się 21 pazdzier- 
nika 1909 w e. k. Starostwie w Tarnopolu 
licytacya ofertowa. 

7 Koszta fiskalne szutru w Rh 1010 
wić Się majacego wynoszą: 34.680 kor. 
75 hal. za 4880 ma 773 ; 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionej e. k, Ekspozyturze, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 kor. i wa- 
dyum wynoszące 50, kwoty fiskalnej z wy- 
rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
frami ale i literami. 

„ Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub Szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko- 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi- 
skiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
szutrowisko osobno, jeżeliby zaś oferta obej- 
mowała kilka kamieniołomów lub szutrowisk, 
wtedy podać w niej należy ceny jednostkowe 
co do każdego kamieniołomu lub szutrowiska 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastą- 
pi bezwarunkowo według poszczególnych szu- 
trowisk. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę zaś po 
terminie lieytacyi oferty nie będą przyjmo- 
wane. 

Z ce. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 27 września 1909. 


L. cz. E. 754/9 (4) 
„ _ Edykt lieytacyjny. 
Dnia 22 października 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. V. odbędzie się licy- 
tacya połowy realności objętej lwh. 84 gm. 
Ladzkie Nykoły Ostasza s. Wasyla własnej, 
składającej się z parceli budowlanej o pow 
6 ar. 86 metr.?, na której znajdują się dwie 
chaty i stajenka wraz z przynależnościami. 
i Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest oceniona na 675 kor. 
„ _ Najniższa cena wynosi 450 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku. 


(9605 1—3) 


„Gazeta Iiwowska* Nr. 224 z dnia 2 października 1009, 


(9655 2—3); 


7 


Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka- 
żdy, mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze= 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8zone. 

C. k. Sąd powiatowy, Gddział V. 


'Tyśmienica, dnia 6 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 179/8 (31) (9594 1—3) 

Zobowiązany Józef Borzemski właściciel 
dóbr w Kołodziejówce. 

Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie ks. Zenona Szeparowicza 
zastąpionego przez adwokata dr. Bogumiła 
Liebesmana w Stanisławowie odbędzie się 
dnia 25 października 1909 o godzinie 10 
rano w tut. sądzie w biurze Nr. 2 licytacya 
dóbr Kołodziejówka lwh. 147 i Dobrowlany 
lwh. 104 ks. gr. dla większych posiadłości 
wraz z przynależnościami t. j. budynkami, 
ogrodzeniami i drzewami owocowemi. 

Nieruchomości Kołodziejówka i Dobro- 
wlany z przynależnościami wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 192.279 kor. 

Najniższa cena wynosi 128.168 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją. bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 19 września 1909. 


L cz. E. 1588/9 (5) (9634 1—3) 

Na żądanie pow. Towarzystwa zaliczko- 
wego w Brzozowie odbędzie się dnia 29 
października 1909 o godzinie 11 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 17 licytacya należącej do Jana Ma- 
tusza 1/8 części realności lwh. 241 ks. gr. 
gm. Haczów, stanowiącej gospodarstwo ob- 
szaru w całości 103, morgi wraz z przyna- 
leżnościami. 

Część nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 5243 kor. 70 hal. 

Najniższa cena wynosi 3495 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się przyjmu 
je i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral, 
ny, protokóły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający chęć kupienia, przerzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 16. , 

i Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 17 września 1909. 


L. cz. E. 180/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Dawida Kaufmana w Busku 
odbędzie się dnia 5 listopada 1909 o godzi- 
nie 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. Il, licytacya 1/8 
372 gm. kat. Kozłów, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z 7 sztuk orzechów, 
2 czereśnie i 72 śliwek. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 538 kor. 388 hal, 
przynależności zaś na 13 kor. 07 hal. 


(9600 1—3) 


Najniższa cena wynosi 364 kor. 30 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. j 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości, 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 2. 3 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby. niedopuszczaluą, należy 
zgłesić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Busk, dnia 14 września 1909. 


L. cz. E. 12929 (5) (9683 1—3) 

Na żądanie Abrahama Walda, Salomo- 
na Walda i Natana Willnera, odbędzie się 
dnia 29 października 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17, celem zniesienia 
współwłasności, licytacya realności lwh. 305 
ks. gr. gm. Humniska, stanowiącej gospo- 
darstwo obszaru 81, morga Agnieszki Trzna- 
del własnej wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 3154 kor. 

Najniższa cena wynosi 2102 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ustala 
w myśl $$ 272—280 pat. niesp. i odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nierachomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8Zone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Brzozów, dnia 17 września 1909. 


L. ez. E. 719/8 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Ozyasza Gottesmana odbę- 
dzie się dnia 4 listopada 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12 licytacya realności 
lwh. 452 ks. gr. Winniki wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z drzew. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1046 kor., przynależności 
zaś na 19 kor. 

Najniższa cena wynosi 710 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Winniki, dnia 23 września 1909. 


(9606 1—3) 


L. cz, E. 1887/9 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 4 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 33, odbędzie się lieytacya: 

a)realności objętej lwh. 61 ks. gr. gm. 
Dąbrówka polska. 

b) realności obj. lwh. 139 tej samej 
księgi grunt. 

c) 228 części realności lwh. 113 po- 
mienionej ks. gr. 

a) Nieruchomość objęta lwh. 61 ks. gr. 
gm. kat. Dąbrówka polska wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 3284 kor., 

b) nieruchomość objęta lwh. 139 po- 
wołanej ks. gr. jest oceniona na 193 kor., 

c) 8/28 części realności obj. lwh. 113 
pomienionej ks. gr. oceuione na 650 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 61 kwotę 2189 kor. 34 hal., 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 139 kwotę 128 kor. 67 hal., 

Najniższa cena wynosi co do realności 
2/28 części lwh. 113 kwotę 438 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 34. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co da samej niemichomości 
nie mogłyby być jaż ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jawie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przyhicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 11 września 1909. 


L. cz. E. 1024/9 (12) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Hirscha Grauera odbędzie 
się dnia 15 listopada 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 12 w Niemirowie licytacya: 

1/4 części realności lwh. 194, 

1/2 realności lwh. 194, 

całej realności lwh. 1322, 

1/8 części realności lwh. 478 gminy 
Radruż wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z budynków mieszkalnych i gospo- 
darczych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: a) 1/4 części realności 
lwh. 194 na 1272 kor. 82 hal, jej przyna- 
leżności na 370 kor., b) połowa realności 
lwh. 194 na 2545 kor. 64 hal., jej przyna- 
leżności na 740 kor., e) całej realności lwh. 
1322 na 190 kor. 50 bal, d) 1/3 części real- 
ności lwh. 478 na 1938 kor. 34 hal, jej 
przynależności na 330 kor. 

Najniższa oferta wynosi: a) 1095 kor. 
22 hal, ad b) 2190 kor. 42 hal., ad e) 127 
kor., ad d) 1508 kor. 90 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Tə osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, hądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peźnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkasego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 13 września 1909. 


(9697 1—3) 


L. cz. E. 1022/9 (11) 


(9696 1--3) 
Edykt licytaeyjny. 


Na żądanie Hirscha Grauera, odbędzie | 


8 


(9629 1—3); 175 na 1355 kor, e) lwh. 1214 na 1470; 


koron. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 5161 kor. 
67 hal., ad b) 903 kor. 34 hal, ad e) 980 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
niai t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym. w biurze 
Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego pozostaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, dnia 18 września 1909. 


L. cz. E. 184/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Pinkasa Felznera w Jary- 
czowie nowym odbędzie się dnia 5 listopada 
1909 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IT. licyta- 
cya: 


(9738 1—3) 


a) realności lwh. 203, tudzież 

b) Iwh. 412 ks. gr. Ubinie i 

1/2 lwh. 425 ks. gr. gm. Nowosiółki. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na: a) 580 kor. 72 hal., 
b) 4812 kor. 90 hal. i e) 1250 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 353 kor. 
82 hal., ad b) 2875 kor. 27 hal., ad c) 838 
kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. II. 

"skie prawa, w obec których niniejsza 
iieytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postą- 
powania jedynie przez przyhicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Busk, dnia 14 września 1909. 


L. ez. B. 78/9 (3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie pow. Kasy oszezęd. w Wie- 
liczce, zastąpione) przez adw. dr. Gwidona 
Friedberga w Wieliczce, odbędzie się dnia 
10 listopada 1909 o godzinie 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżeją wymienionym, w 
biurze Nr. 28, lieytacya majętności Janowi- 
ce lwh. 610 tut. ks. tab. obj. w gminie kat. 
Janowice w okręgu c. k. sądu powiatowego 
w Wieliczce położonej, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z inwentarza żywe- 
go i martwego mianowicie: 14 krów, 2 ja- 
łówek, 2 cieląt, 8 klaczy, 4 wozów komple- 
tnych, 3 pługów, 3 płużków, 2 wózków, 1 
powozu, l sani wyjazdowych, 1 młocarni rę- 
cznej, 1 siewnika i innych drobniejszych 
sprzętów gospodarczych. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 72.688 kor. 88 
hal., przynależności zaś na 4293 kor. 

Najniższa cena wynosi 51.287 kor. 92 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


(9714 1—3) 


się dnia 15 listopada 1909 o godzinie 9 |nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
przed południem w sądzie niżej wymienio- | pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 


nym, w biurze Nr. 12 w Niemirowie licy- 
tacya realności Iwh. 252, 175 i 1214 gmi- 


| w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 28. 


Takie prawa, wobec których niniej- 


ny Badruż objętej wraz z przynależnościami, | sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


składającemi się z budynków gospodarskich 
i mieszkalnych. 


Nieruchomości wystawione na licytacyę, ' 


są ocenione: a) lwh. 252 na 7492 kor. 50 
hal., jej przynależności na 250 kor., b) lwh. 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza- 
nym tenninie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8Z0NE. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nierucdomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 10 września 1909. 


L. cz. E. 5299 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 22 października 1909 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 1 sądu tutejszego licytacya realności 
obj. lwh. 1054 ks. gr. gm. Mikulińce z przy- 
należytościami. 

Realność wystawiona na lieytacyę jest 
ocenioną na 11.700 kor. 

Najniższa oferta wynosi 5850 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, biuro 
Nr 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mikulińce, dnia 23 września 1909. 


(9601) 


L. cz. E. 688/9 (7) (9688) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Jana Ryznara, odbędzie się 
dnia 11 października 1909 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytacya 1/3 części realności 
lwh. 261 gm. Strzeszyn. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na kwotę 675 kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi 225 kor. 05 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. , 
Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. W, 

Takie prawa, wobec których | 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zmdosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8z0ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
oheenie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 8%- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Biecz, dnia 17 września 1909. 


L. cz. E. 1516/9 (6) 

Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Bernarda Frischera, kupca 
w Jaworznie, odkędzie się dnia 21 paździer- 
nika 1909 o godzinie 9 przed południem w 


(9691) 


sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
licytacya realności lwh. 271 gm. Jodłówka 
składającej się z parceli budowlanej lk. 28/1 
i parceli gruntowych lk. 94 1, 139/1, 140/1, 
141, 142/1, 144/1, 148/1, 149/1, 152/1, 153/4. 
158/1, 165, 166/1, 167/1, 2609/3 o łącznym 
obszarze 7 morgów 596 sążni?, piwnicy ka- 
miennej i stajni drewnianej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 5335 kor. 50 hal. 
Najniższa cena wynosi 3557 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Bochnia, dnia 16 sierpnia 1909. 


L. 114.198/XT. ex 1909 (9614) 
Konkurs na dostawy pocztowe. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we 
Lwowie rozpisuje niniejszem konkurs na do- 
stawę w roku 1910 rozmaitych materyałów 
i przyborów kancelaryjnych, tudzież przed- 
miotów potrzebnych do wykonywania służby 
pocztowej i telegraficznej oraz czapek uni- 
formowych dla służby pocztowej. 

Wszystkie te przedmioty wyliczone s. 
szczegółowo w osobnem obwieszczeniu ©. k 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie, Z 
dnia 26 września 1909 L. 114.198, które 
rozesłano do wszystkich Izb handlowych i 
przemysłowych, do krajowego związku prze- 
mysłowego, do centralnego Związku przemy- 
słu fabrycznego we Lwowie i do znaczniej- 
szych urzędów pocztowych i telegraficznych 
gdzie je można przejrzeć i zaznajomić się z 
warunkami konkursu względnie dostawy. | 
Prócz tego można zasięgnąć bliższej 
informacyi ustnie w departamencie XI. ga- 


licyjskiej Dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie, ul. Ossolińskich 1. 11 parter na 
prawo. 

Termin do wnoszenia ofert trwa do 
dnia 26 października 1909 godzina 12 w po- 
łudnie. 

Kupcy i przemysłowcy zamierzający 
wziąć udział w niniejszej konkurencyi ze- 
cheą przed wniesieniem ofert przejrzeć wspo- 
mniane wyżej obwieszczenie i zaznajomić się 
z warunkami, których przy wnoszeniu efert 
przestrzegać należy. 

Galicyjska e. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 


Lwów, dnia 26 września 1909. 


L. cz, E. 15039 (3) (9668) 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dąbrowie, odbędzie się 27 października 
1969, 9 rano licytacya realności lwh. 97 
gminy Pileza, składającej się z jednej par- 
celi budowlanej i jednej parceli gruntowej 
o łącznym obszarze 6 arów 51 m.*. 

Cena szacunkowa 450 kor. 

Najniższa oferta 300 kor. 

Warunki i dokumenta, biuro B. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabno, dnia 31 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 588/9 (7) (9603) 

W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Sil- 
bera w Jastrząbce starej przeciw Apolonii 
Świąder w Czarnej o 75 kor. zpn. zatwier- 
dza się przedłożone przez wierzyciela warun- 
ki licytacyjne odnośnie do 1/4 części realno- 
ści lwh. 43 Ozarna z tą zmianą, że najniż- 
sza oferta wynosić będzie 547 kor. a nie 
426 kor. 60 hal. 

Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza Silbera w Jastrzą- 
bee starej, odbędzie się dnia 19 października 
1909 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 w 
Pilznie, licytacya 1/4 części realności lwh. 
48 ks. gr. gm. kat. Czarna objętej Apolonii 
Swiąder własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 1280 kor. a mianowicie 
grunta na 720 kor. a budynki na 560 kor. 

Najniższa cena wynosi 547 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin rzędiiych 
w sądzie niżej w biurze 
Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Pilzno, dnia 10 września 1909. 


wymienionym, 


L. ez. E. 718/9 (4) (9643) 
Edykt licytaeyjny. 

Dnia 28 października 1909 godzina 8 
rano, odbędzie się w biurze Nr. 18 tutejsze- 
go sądu, licytacya realności lwh. 231 gm. 
Turka z pola o 1400 sąż. kwadr. się skła- 
dającej. 

Wartość szacunkowa 500 kor. 

Najniższa oferta 875 kor. 

, Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sądzie, w biu- 
rze Nr. 18. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gwóżdziec, dnia 27 września 1909. 


L. ez. E. 1957/8 (6) 
Kdykt licytacyjay. 

Na żądanie Schmelkiego Briih w Uhno- 
wia odbędzie się dnia 14 października 1909 
o godzinie 3 po południu w biurze Nr. 
III. sądzu tutejszego licytacya połowy realno- 
ści lwh. 502 i 1658 gm. Uhnów Eisiga Ei- 
sena własnych bez przynależności. 

Wartość szacunkowa razem na 1500 
koron. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1000 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. III. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacys byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
oym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOLE. 
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lum Te osoby, dla których jakie prawa lub 


dężary na powyższej nieruchomości bądź 
checnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Uhnów, dnia 15 września 1909. 


L. cz. E. 1431/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 
. Na żądanie Wincentego Skowrona, za- 
stąpionego przęz adw. dr. Millera w Bochni, 
odbędzie się dnia 7 października 1909 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 lieytacya 
realności lwh. 275 gm. Niedary składajacj 
Się Z parcel gruntowych lk. 212, 326/2, 
327/2, 327/5 o łącznym obszarze 1 morg 
5 sążni?, 
„Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
cję, jest oceniona na 1287 kor. 50 hal. 
„ Najniższa eena wynosi 858 kor. 34 hal., 
Ee tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 


(9690) 


tkutku. 


Warunki i akta do przejrzenia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 16 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 661/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie p. Leiby OstenYeila, kupca 
w Dąbrówce morskiej, odbędzie się dnia 27 
października 1909 o godzinie 11 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. II. w Radłowie, licytacga realności 
lwh. S gm. Dąbrówka morska, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z domu mie- 
szkalnego, stodoły i studni. 
. Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 3055 kor. 90 hal. 
przynależności zaś na 705 kor. 
niże: za cena wynosi 2474 kor., po- 
2e) tej cen ż nie przyjdzie do 
Bat, J y sprzedaż nie przyj 
. „Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
Nr A niżej wymienionym, w biurze 


(9664) 


- Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
SIĆ do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 
. 7 Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TIT. 

Radłów, dnia 15 września 1909. 


L. cz. E. 717/9 (11) (9657) 
Edykt licytacyjny. 

à Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
1 oszczędności w Mielniey, zastąpionego przez 
adw. dr. Hryniewieckiego, odbędzie się dnia 
28 października 1909 o godzinie 12 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, W 
biurze Nr. 7, licytacya realności lwh. 124 
ks. gr. gm. Trubczyn obj. należącej do bł. 
p. Mordka Rozenbauma, względnie tegoż ma- 
Sy spadkowej. > i 

„Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 1000 kor. 
hal Najniższa cena wynosi 666 kor. 67 
Ep na tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
| Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 15 września 1909. 


L. cz. E. 737/9 (8) ;, , 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy oszczędności woln. 
król. miasta Sanoka, zastąpionej przez dyr. 
dr. Wojciecha Slączkę, adw. w Sanoku, od- 
będzie się dnia 28 października 19090 go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11, lieytacya 
realności obj. lwh. 110 i 484 ks. gr. gm. 
kat. Niebieszczany, wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się z 1 konia, 2 krów, 1 
byczka, 1 wozu, 2 bron, 1 pługa, 1 sie- 
ezkarni. 

; Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 5728 kor. 67 hal., przy: % 
leżności zaś na 339 kor. 

Najniższa cena wynosi 4046 kor. 60 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
1t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
Sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


(9637) 
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nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
SZONE. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Bukowsko, dnia 9 września 1909. 


L. cz. E. II. 857/9 (10) 
Edykt licytacyjay. 

Dnia 3 Jistopada 1909 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9, odbędzie się licytacja: 

1. 1/3 części realności lwb. 391, 

2. 1/9 części realności lwh. 398, 

3. realności lwh. 752 gm. łanczyn 
Kseńki Brunko zam. Kałytiuk własnych wraz 
z przynałeżnościami, w protokole ocenienia 
bliżej opisanemi. i 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad 1. na 93 kor., ad 2. na 
360 kor., ad 3. na 166 kor., przynależności 
zaś na 410 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 62 kor., 
ad 2. 240 kor., ad 8. 384 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający ehęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 8 września 1909. 


(9640) 


L. ez. E. II. 1070/9 (7) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 3 listopada 1909 o godzinie 8 


(9639) 


| przed południem w sądzie niżej wymienio- 


nym, w biurze Nr. 9, odbędzie się lieytacya: 

1. realność lwh. 285, 

2. 2/4 ezęści realności lwh. 286, 

3. 1/20 ezęści realności lwh. 701 gm. 
Łanezyn Iwana Bereziuka s. Mikołaja wła- 
snych, wraz z przynaleźnościami bliżej w 
protokole ocenienia opisanemi. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione ad 1. na 1540 kor., przy- 
należności na 14 kor., ad 2. na 126 kor., 
ad 3. na 77 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 1036 kor., 
ad 2. 84 kor., ad 8. 51 kor. 34 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

. _ Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 3 września 1909. 

> 


L. cz. 2601 9 (9636) 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
29 października 1909 godzina 8 po południu 
(sala rozpraw) przymusowa licytacya : 
a) 8/4 części lwh. 146 gminy Rzepińce, 
b) 1/8 części lwh. 385 gminy Rzepińce. 
Wartości szacunkowej ad a) 730 kor., 
ad BR. kor. 338 hal. 
ajniższa oferta kor., ad b 
E aier sa kal rta ad a) 580 kor., ad b) 


al. 
k p” tej sprawy przejrzeć można w tut. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 31 Koh 1909. 


L. ez. E. 388/9 (7) f 
Edykt licytacyjay. a 
, W sądzie tutejszym biuro Nr. 11 odbę- 
dzie się dnia 29 pażdziernika 1909 godzina 
9 rano, licytacya 37/48 części realności lwh. 
585 miasto Źmigród t. j. parceli budowlanej 
i domu piątrowego. 
Wartość szacunkowa 15.925 kor. 
Najniższa oferta 7962 kor. 50 hal. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zmigród, dnia 21 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 8449 (8) (9684) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 2 listopada 1909 o godzinie 10 


„przed południem w sądzie tutejszym w biu- 


rze Nr. 36 odbędzie się lieytacya: 

a) całej realności lwh. 1464 kgr. Stryj, 
położonej przy ulicy Mickiewicza i Kolejowej, 
składającej się z dwu kamienie jednopiątro- 
wych, 
7 b) 'połowy realności lwh. 882 kgr. Stryj, 
położonej przy placu „Targowica“, składającej 
sig z trzech domów drewaianych partero 
wych, młyna zbożowego piątrowego drewnia- 
nego i budynków gospodarczych, 

e) połowy realności lwh. 2916 kgr. 
kgr. Stryj, składającej się z pare. gr. 6016/16. 


Wartość szacunkowa wynosi ad a) 
167.625 kor., ad b) 29.154 kor., ad e) 760 
koron. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 88.813 kor., ad 
b) 14.577 kor., ad c) 380 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju to do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszonę. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 6 września 1909. 


L. cz. E. 468/9 
Edykt licytacyjay. 

Na żądanie Samuela i Idy Rigelhauptów 
w Krościenku, odbędzie się dnia 4 listopada 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, lieyta- 
cya połowy realności lwh. 895 gm. Krościen- 
ko, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z drzew owocowych i stajenki. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 586 kor. 71 hal., przy- 
należności zaś na 32 kor. 

Najniższa oferta wynosi 411 kor. 80 
hal., niżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się za- 
razem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Krościenko, dnia 17 września 1909, 


(9694) 


L. cz. E. 1352/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Michała Czomko, zastąpio- 
ne przez adwokata dr. Smulowicza odbędzie 
się dnia 11 października 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5 licytacya połowy real- 
ności lwh. 55 i 98, 1/4 części realności lwh. 
94, 3/84 ezęści realności lwh. 206, 3,60 czę- 
ści realności lwh. 207, 3/96 części realno- 
ści lwh. 58, 8/24 części realności lwh. 86 i 
1/8 części realności lwh. 95 gm. Zyndra- 
nowa. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1466 kor. 32 hal. 

Najniższa cena wynosi 978 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Dukla, dnia 10 września 1909. 


(96413. 


L. cz. KB. 1538/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Berla Mandla w Przemy- 
ślu, odbędzie się dnia 22 października 1909 
o godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali rozpraw karnych licy- 
tacya realności lwh. 30 gm. Węgierka. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 8741 kor., przynależności 
zaś na 670 kor. 


(9677) 


Najniższa cena wynosi 7156 kor. 44 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Pruchnik, dnia 7 września 1909. 


L. ez. E. 431/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Krakowskiego, odbę- 
dzie się dnia 1 pażdziernika 1909 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2 w Bieezu licytacya re- 
alności lwh. 1046 gm. Biecz. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę jest oceniona na 320 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 213 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się ró- 
wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s3- 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 2. 

Takie prawa. wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- i 
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nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądż w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
owania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Biecz, dnia 20 sierpnia 1909. 


L. ez. E. 1165/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 26 pażdziernika 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 36 odbędzie się licy- 
tacya: a) realności objętej lwh. 1420 ks. gr. 
gm. miasta Stryja, b) realności objętej lwh. 
1832 ks. gr. gm. Stryj wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z 17 sztuk jabłoni, 
3 gruszy, 7 wiszni większych, 20 wiszni 
mniejszych i 1 czereszni. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione a to: ad a) na 2465 
kor., ad b) na 3563 kor., przynależności zaś 
na 152 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 1308 kor. 
50 hal., ad b) 1781 kor. 50 bal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8Z0ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, hądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 25 września 1909. 


(9632) 


L. ez. E. TII. 1503/9 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 3 listopada 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 788 gm. Delatyn. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3150 kor. 

Najniższa cena wynosi 2100 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podezas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Delatyn, dnia 4 września 1909. 


(9675) 


L cz. E. 1044/9 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Schnnedta odbędzie 
się dnia 8 listopada 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie biuro Nr. 19 licytacya 
połowy realności lwh. 190 ks. gr. gm. Bo- 
Janów wraz z budynkami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
oceniona jest na 5630 kor. 

. _ Najniższa cena wynosi 8754 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Nisko, dnia 18 września 1909. 


(9676) 


L. ez. E. 1859/9 (5) (9678) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 25 listopada 1909 o godzinie 


10:80 przed południem w sądzie tut. w biu- 
rze Nr. 2, odbędzie się licytacya realności 
lwh. 240 gm. Delatyn z przynależnościami. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 
4570 kor., zaś jej przynależność na 25 kor. 

Najniższa cena wynosi 2297 koron 
50 hal. 

Warunki i dokumenta oglądać można 
w biurze Nr. 8. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Delatyn, dnia 25 września 1909. 


W. om. E. 4486/9 (3) 


OrosomeHe meperopry. 


Ha monmpaHa IIoBiToBoro ToBapzerea | 


Kpe4AToBOro B 'TepHonoJm, Biqóyne ca 


20 skoBraa 1909 mepeg momyaHem o 10 ro-! 


ZABI B Hn3nre O3HAUeHIM CYA, KOMHATA U. 
27 nmeperopr: |. HMoAOBAHM peaAbHOCTA, 
oóm. Bru. 4954 rp. TepHoniab, Ckuraqarouoi 
ca 3 nő. uk. 2349 3 xaTroro i ÓyĄuHKAMA 
roeiofapcREMA, 2. HOJOBHHU peabHOCTH, 
o6H. Bra 1469 rp. TepHonigs ckaagaruoï 
ca 3 u. Ip. uk. 1111/2 (ropox). 

Iiporara ca Marodi He4BHUMOCTH 
cyre onigeni: ad 1. Ha 1182 kop. 50 cot., 
ad 2. ma 200 kop. 

Hańsmsina noqada BuHocatr: ad d. 
591 kop. 25 cor., ad 2. IOO kop., moanusme 
roi EBOTE He BIĄÓYĄG CA Hpogaw. 

Y czoBia neperopry, Korpi ca 3arBep- 
a%ye i rpamorm, BIJHOCAJI CA AO HexBH- 
WAMOCTHË (BATAC TINOTEJHHŃ, BUTAT KATA- 
crpanbiHni, HpOTokoJm ONIHEFA i T. 4), 
MOTYTE Ti, MO MAIOTE OXOTY KyHOBATH, He- 
perJaAyTu B HAZME O3HadeHIM CyAÄ KOM- 
Hara q. 39 niągac TOĄMH ypaAgOBEX. 

IIpaBa, korpi 6m upozaw poómsu He- 
ZOlty CTAMOF, HAJEKATE HańnisAiAue HA [HM 
CyĄ0OBIM, BH3HadeHiM go Neperopry, epez 
HepeTODroM 3TOJIOCHTH B Cya, Ó0 MHAKMIE 
IO J0 HeXqBARAMOCTH CAMOI BEE ÓLIBIE He 
MOrTyTE ÓyTm niyHomeBi. 

O 4wIEINHx BHNAĄKAX NMOCTYHNOBAHA 
ieperoproBoro yBiqąomIATH CA Óy4e OCOÓM, 
AJA korpux Hi roń yac mo 40 HeqBHxcH- 
mocTeńi, Akich HpaBa a60 rarapi CYTE yera- 
HOBJEHİ, 260 B TOKY HOCTYHOBAHA IepeTop- 
TOBOrO yCTAHOBJeHİ ÓYAYTb, B TIM BHHAJKY 
TİJbKO IpAŐHTEM B CYMI, AK ÓH OHM aHi He 
MeMKa.JJu B OÓJaCTA HH3Me O3HAUCEHOTO CY- 
xy, AHİ He BeKABAJA HOIMEHRO NOBHOBJACT- 
NA AJIA XopydeHG MENIKAIOYOTO B MiCHeRO- 
cru cyny. 

H. x. Cyg noBiroBnń Biaqiu III. 

TepHoniab, Aaa 10 Bepecaa 1909. 


Konk 
RONKUTSA. 
L. 118.681/IL. (9575 3—38) 
Konkurs 
na posady ekspedyentów przy e. k. urzę- 
dach pocztowych. 

1. W Wasylkowcach z poborami 5 kla- 
sy 2 stopnia i ryczałtem 665 kor. rocznie 
na służącego. 

2. W Uhodaczkowie wielkim z pobora- 
mi 8 klasy 3 stopnia i ryczałtem 815 kor. 
rocznie ua służącego. 

3. W SŚwieiniecy z poborami 8 klasy 4 
stopnia ryczałtem 376 kor. rocznie na słu- 
żącego i ewentualnem wynagrodzeniem 1360 
kor. za codzienną jazdę posłańczą do Grybo- 
wa i z powrotem. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
18 października do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Z c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów dla 


Galicyi. 
Lwów, dnia 24 września 1909. 


L. 13.471 (9530 2—3) 
Konkurs. 

Jest do obsadzenia przy Sądzie obwo- 
dowym w Jasle posada kancelisty. 

Podania o powyższą lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kaneelisty 
wnosić należy do 1 listopada 1909 do Pre- 
zydyum Sądu obwodowego w Jaśle. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 24 września 1909. 


L. W. 102.687j09 (3486 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego stypendyum 
o rocznych czterystu (400) koron z fundacyi 
ś. p. Napoleona Jeleńskigo ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 

Stypendya z tej fundacyi są przezna- 
czone dla uczniów kraj. średniej szkoły rol- 
niezej w Czernichowie pod Krakowem, któ- 
rzy pomocy rzeczywiście potrzebują i potrze- 
bę tę należytem świadectwem ubóstwa wy- 
kazują. 

Pierwszeństwo przed innymi kandyda- 
tami przysługuje potomkom byłych podda- 
nych ze wsi Łuczyce, Kosiejsk i Chojna w 
gubernii Mińskiej w powiecie Możyrskim 
położonych, wyznającym religię cehrześciań- 
ską, w braku takich kandydatów mogą otrzy- 
mać stypendya z niniejszej fundacyi uceznio- 
wie narodowości polskiej, religii rz. kat., 
lub grecko-unickiej, pochodzący z Królestwa 
Polskiego. lub wogóle z prowineyj polskich 
wchodzących obecnie w skład cesarstwa ro- 
syjskiego. 

Pomiędzy kandydatami tej drugiej ka- 
tegoryi służy pierwszeństwo synom rodzi- 
ców, którzy ze względów politycznych lub 
religijnych zmuszeni byli porzucić ojczyste 
strony. 


„ratoryi kraj. średniej 
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Czernichowie. 


(9686) Krakowskiem na podstawie propozycyi Ku-|jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
szkoły rolniezej w | urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
|rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 


Podania należy wnosić na ręce Dy-! będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 


rekcyi kraj. średniej szkoły rolniczej w Czer- 
nichowie do Wydziału krajowago najpóźniej 
do dnia 31 października 1909 i załączyć do 
nich metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i 
ostatnie świadectwo szkolne, a ewentualnie 
także dowody, że kandydat pochodzi z by- 
łych poddanych wsi powyżej wymienionych. 
Z Wydziałn krajowego. 
Lwów, dnia 20 września 1909. 
Piotrowski. 


L. Prez. 24.356/9 
(6.0 In EM O EL 

W okręgu e. k. wyższego Sądu krajo- 
wego są do obsadzenia posady wożźnych, a 
to po jednej przy sądzie krajowym we Kwo- 
wie, przy sądach obwodowych w Kołomyi i 
Przemyślu, tudzież przy sądach powiatowych 
w Dobromilu, Glinianach, Koemanin i Zbo- 
rowie. 

Ubiegający się o te posady ewentual- 
nie przy innych sądach w Galicyi wsehod- 
niej lub na Bukowinie, wniosą swoje nale- 
życie udokumentowane podania do dnia 15 
listopada 1909 do Prezydyum e. k. wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie. 

Posady wyżej wymienione będą prze- 
dewszystkiem nadane kandydatom wojsko- 
wym, którzy posiadają certyfikaty. 

Prezydyum ce. k. wyższego Sądu 

krajowego 

Lwów, dnia 28 września 1909. 


(9528 2—3) 


L. 51.604 (9593 2—8) 
Ogłoszenie konkursu. 

C. k. Rada szkolna krajowa ogłasza 
niniejszem konkurs celem obsadzenia posady 
nauczyciela budownietwa w IX. klasie rangi 
w ce. k. Szkole przemysłowej w Krakowie. 

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z 19 września 1898 Dz. 
p. p. Nr. 175, tudzież ustawą z 24 lutego 
1907 Dz. p. p. Nr. 55. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
winni podanie zaopatrzone w curriculum vi- 
tae, świadectwo ukończonych studyów aka- 
demiekich, tudzież egzaminów rządowych, 
wreszcie w dowody odbytej praktyki, wnieść 
do c. k. Rady szkolnej krajowej za pośre- 
dnictwem Dyrekcyi c. k. Szkoły przemysło- 
AK Krakowie najpóźniej do 30 listopada 
1909. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 
Za e. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r. 
Lwów, dnia 21 września 1909. 


L. Prez. 24.491/9 
Konkurs. 

W e. k. Sądzie krajowym w Czernio- 
weach jest do obsadzenia posada starszego 
oficyała kancelaryjnego w IX. klasie rangi 
ze systemizowanymi poborami. 

Ubiegający się o tę posadę, ewent. 
przy innym sądzie na Bukowinie, wniosą 
swe należycie udokumentowane podania kom- 
petencyjne najdalej do dnia 15 października 
1909 do Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
w Czerniowcach. 

Prezydyum e. k. wyższego Sądu kra- 
jowego. 

Lwów, dnia 23 września 1909. 


(9610) 


Upadłości 
L. cz. S. 2/9 (1) (9682 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwopowy w Złoczowie ze- 
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku pana Jakóba Tigera spólnika zareje- 
strowanej firmy „Jakób Tiger i Samuel Mar- 
gulies wyrób cegieł w Wołwarkach*, tudzież 
po myśli $ 63 ord. konk. konkurs do ma- 
jątku p. Cylli Tigerowej w Złoczowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radeę Sądu kraj. Włodzimierza Dolni- 
ekiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana Joachima Mittera w Złoczowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi wyznaczonej na dzień 4 paździer- 
nika 1909 o godzinie 10 przed południem 
w tym sądzie, w biurze Nr. 10 przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich  roszezenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jego zastępey i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nieh spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 1 listopada 
1909, a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 
16 listopada 1909, godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 


Prawo nadawania tych stypendyów słu- ijei ustanowili dla nich porządek. 


ży Wydziałowi krajowemu Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 


Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 


nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy,' jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Złoczowie lub w pobliżu Złoezowa mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego ustanowi się dla 
nich na ich koszt i niebezpieczeństwo pełno- 
mocnika dla doręcze Ń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 18 września 1909. 


L. ez. CC. S. 7/7 (194) (9693) 

Do powzięcia przez ogół wierzycieli 
masy konkursowej Kasy związkowej w Bu- 
czaczu uchwały, czy nieściągalne wierzytel- 
ności, stosownie do wniosku wydziału wie- 
rzycieli, mają być w drodze publicznej licy- 
tacyi sprzedane, tudzież do rozprawy celem 
ustalenia roszczeń zawiadowcy masy i jego 
zastępcy do wynagrodzenia, wyznaczą się 
audyencyę na dzień 15 października 1909 o 
godzinie 10 przed południem w e. k. Sądzie 
powiatowym w Buczaczu, biurze Nr. 10. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

Buczacz, dnia 27 września 1909. 

Komisarz konkursowy. 


Wyroki prasowe. 


L. eż. Pr. 97/09 (9608) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 498 
p. k. i $ 87 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 39 czasopisma „Moni- 
tor“ z dnia 26 września 1909 pod napi- 
sem „Coś z wybryków soldałeski* zawiera 
znamiona występku z art. IV. ust. z dnia 
17 grudnia 1062 Nr. 8 Dz. p. p. z r. 1868 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez e. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma w dniu 24 września 1909. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszezony. 

Lwów, dnia 27 września 1909. 


4 
Rozmaite obwieszczenia. 
L cz Cir HU (Ę m (9556 3—3) 


Przeciw Michałowi Jakóbkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powialowego w Leżajsku 
przez Mechla Ratha z Leżajska pozew o roz- 
wiązanie umowy i o zapłatę kwoty 476 kor. 
40 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7 października 1909. 

(ielem strzeżenia praw pozwanego Mi- 
chała Jakóbka ustanawia się pana adwokata 
dr. Grychowskiego w Leżajsku, kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Leżajsk, dnia 17 września 1909. 


L. Prez. 2402 (18) P/9 (9498 3—3) 
Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
Sądu krajowego zamianował po myśli $ 301 
p. k. dla czwartej kadencyi sądu przysię- 
glych, dnia 15 listopada 1909 o godzinie 9 
rano się rozpoczynającej, radcę Dworu Chy- 
lińskiego, jako Prezydenta Sądu obwodowe- 
go przewodniczącym, a zastępcami jego rad- 
ców wyższego sądu krajowego dr. Mandybu- 
ra i Praczyńskiego, oraz radców Sądu kra- 
jowego dr. Szalaya, Hessego, dr. Czajkow- 
skiego, Olczewskiego, Lityńskiego i Nahlika. 
Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Przemyśl, dnia 21 września 1909. 


L. ez. ©. I. 296/9 (1) (9522 3—8) 
Ed 


ykt 

Przeciw Antoniemu Kulpie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Skałacie 
przez Katarzynę Kolpa w Kujdańcach pozew 
o zniesienie współwłasności realności obję- 
tych lwh. 417, 513, 592 gminy Hałuszczyńce. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18 października 1909. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Kul- 


py ustanawia się pana Macieja Pytel w Ha- 
łuszczyńcach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział [. 

Skałat, dnia 3 września 1909. 


L. ez. Gw. 2641/9 (1) 
Edykt. 

Przeciw Nuchimowi Laun i Adeli Ra- 
paport, których miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do c. k. sądu obwodo- 
wego w Stryju przez Schmerla Zeislera po- 
zew o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslo- 
wej 1200 kor. 

Na podstawie pozwu wydano żądany 
nakaz zaplaty. 

(elem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. dr. Aichmiillera adw. w Stryju, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeńsiwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział If. 

Stryj, dnia 23 września 1909. 


(9596) 


L. ez. C. II. 230/9 (1) (9700) 
Edykt 

Przeciw Adamowi (iurze, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Ropczycach 
przez gminę Kamionka pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 37 gm. Ka- 
mionka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 28 września 1909 o godzinie 11:30 
przed południem biuro Nr. 38. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Marka Białka w Kamionce, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ropczyce, dnia 20 września 1909. 


L. ez. Cg. I. 289/9 (1) (9616) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Mełnykowi synowi 
Iwana, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu obwodo- 
wego w Kołomyi przez małol. Tacyannę 
Mełnyk zastąpionej przez kuratora Iwana 
Kuźmeńczuka gospodarza w Myszynie pozew 
o ustalenie nieślubnego pochodzenia po- 
wódki. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
I. audyencyę na 4 października 1909 o go- 
dzinie 10 rano. 

„ Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawla się pana dr. Jurezeńkę, adwokata w 
Kołomyi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 18 września 1909. 


L. cz ©. III. 499,9 (1) (9658) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Abrahamowi Scheinerowi wniósł Lipa 
Frank z Orelea pozew o 800 kor. 

Na pozew ten wyznaczono rozprawę 
na 6 października 1909 o godzinie 11 rano. 

W rzeczonej Sprawie zastępywać bę- 
dzie pozwanego kurator p. dr. Wojtowicz z 
Liska, dopóki pozwany się nie zgłosi, lub 
pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IJI. 

Lisko, dnia 21 września 1909. 


L. ez. ©. I. 335/9 a (9642) 
d : 

Przeciw Marcinowi Jacheciowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Gródku 
Jag. przez komercyjne Towarzystwo OSZCZĘ - 
dności i kredytowe w Gródku Jag. pozew o 
300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 12 października 1909 o go- 
dzinie 8 rano, sala Nr. I. 

, Celem strzeżenia praw Marcina Jache- 
cia ustanawia się pana adw. Józefa Howorkę: 
w Gródku Jagiell., kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gródek Jag., 21 września 1909. 


L. cz. C. II. 208/9 (1) =— (9698) 
Przeciw Piotrowi Buezkowi niewiado- 

memu z miejsca pobytu wniesiony został do 

tutejszego sądu pozew o 840 kor. zpn. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rozprawę na B października 1909 o godzinie 
9 rano. À 

Celem strzeżenia praw powyższego usta- 
nawia się adwokata dr. Orlińskiego z Rado- 
myśla wielkiego, kuratorem. i ' 

OB Sad powiatowy, Oddział III. 

Radomyśl wielki, 15 września 1909. 


————— 


L. cz. ©. EH. 185,9 (2) i (9699) 
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
Ch. M. Herziga z Dukli wniesiony został do 
tutejszego sądu pozew 0 wyłączenie rucho- 
mości z pod zajęcia. 
Na podstawie tego | 
rozprawę na 5 października 
8 rano. l 
Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się adwokata Richtera z Radomyśla 
wielkiego, knratorem Oudział III. 


©. k. Sąd powiatowy, ba 
Rado Al lk, 17 września 1909. 


pozwu wyznaczono 
1909 o godzinie 


L. cz. ©. TIH. 422,9 (1) (9652) 
KEdykt m 
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Franciszkowi Stelidze z Krosna, wniósł 
Jakób Majer Kleiner skargę 0 848 kor. 
22 hal. 2 
Rozprawę wyznaczono na dzień 4 pa- 
¿dziernika 1909 o godzinie 8 rano. 
Kuratorem ustanow!000 adwokata dr, 
Jugendfeina w Krośnie na czas nieobecności 
POZO. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Krosno, dnia 27 września 1909. 


> VI. 307/9 (1) (9661) 
L. cz. ©. VI La 


Franciszkowi Chmielowi, któ- 
iejsce pobytu jest nieznane, oraz nie- 
A 'spadkowej po ś. p. Walentym 
GHnielu wniesiony został do e. K. sądu po- 
viaton Łańcucie przez Wojciecha Bie- 
niasza i spólników pozew o uznanie prawą 
własności i intahulacyę. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencję do ustnej rozprawy na dzień 8 pa- 
ze. 1909 o godz. 9 rano, Nr. sali 2, 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana Ludwika Chmiela w Pańcu- 
cie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa oraz pozwaną masę spadkową w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebepieczeń- 
stw: dopóki pozwany Franciszek Chmiel w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 

iapuje. 
a r k. Sąd powiatowy, Oddział V]. 

Łańcut, dnia 17 września 1909, 


Przeciw 


L.. cz. G II. 312/9 (2) 
: l Edykt. 

Przeciw Hryciowi Polityka przedtem w 
Ol. Korniowie przebywającemu, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k- Sdu powiatowego w Horodence 

rzez Golde Riwę Hutt pozew o uznanie 
pretensji 300 kor. za płynną i płatną. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencye do rozprawy na dzień 13 paździer- 
Bi: 1909 o godzinie 8 rano biuro Nr. 11 
w tym sądzie. PS 

Celem strzeżenia praw pozwanego Hry- 
cia Polityki ustanawia się pana dr. Bosa- 
kowskiego adwokata w Horodence, kura- 
LOCO nie kurator zastępywać będrie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
į niebezpieczeństwo, dopóki on w są. 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zami anuj e. s 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Horodenka, dnia 23 września 1909, 


(9644) 


„ cz. 0. VI. 335/9 (1 
L R 

Przeciw Stanisławowi Augustynowi, 
którego Miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Łańcucie przez Józefa Augustyna pozew o 
przypuszczenie do współposiadania 1 6 części 
realność: | ; 

Na podstswie pozwu wyznaczono au- 
dyencję „do ustne) rozprawy na dzień 19 
października 1909 o godzinie 9 rano Nr. 
biura 


(9662) 


Celem strzeżenią praw pozwanego usta- 
nawia $l pana Jędrzeja Golenię w Dąbró- 
wkach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa W rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczenstwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłośl, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
|. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Łanent, dnia 10 sierpnia 1909. 
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L. ez. ©. I. 414/9 (2) (9631) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Bakalik, Zofii Harda, 
Katarzynie Barno, Irenie Dymskiej i Chara- 
tonowi Bakalikowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sẹ- 
du powiatowego w Sanoku przez Seńka Har- 
dego w Pepiełach pozew o uznanie prawa 
własności gruntu w Czerteżu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę na 15 października 1909 o go- 
dzinie 9 rano, biuro 36. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Ornsteina adwokata w 
Sanoku, kuratorem. : 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawia na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie Się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Sanok, dnia 3 września 1909. 


L. ez. ©. I. 597,9 (1) (2630) 
Edykt. s i 

Przeciw Maryannie Lisowskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Sanoku 
przez Stanisława Wicińskiego pozew 0 znie- 
sienie współwłasności realności lwh. 117 i 
277 ks. gr. gm. Posada sanocka. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 16 października 1909 o go- 
dzinie 9 rano w tut. sądzie biuro 26. . 

Celem strzeżenia praw Maryanny Li- 
sowskiej ustanawia się pana &Smólskiego 
adwokata w Sanoku, kuratorem. , 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 6 września 1909. 


L. cz. O. II. 541/9 (9635) 

Przeciw Polikarpowi Sowa po Jakóbie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został de c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Sebastyana Domaradzkiego 
w Baryczy pozew 0 zapłatę kwoty 230 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 20 października 1909 o go- 
dzinie 11 rano biuro Nr. 15. 

Celem strzeżenia praw kuranda usta- 
nawia się pana Jana Chyłka naczelnika 
gminy w Baryczy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Brzozów, dnia 9 września 1909. 


L. Prez. 8891 (18) P,9 (9621 1—3) 

Jego Rkscelencya pan Prezydent c. k. 
wyższego Sądu krajowego we Lwowie za- 
mianował dla czwartej z dniem 22 listopa- 
da 1909 o godzinie 9 rano się rozpoczyna- 


jącej zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów 


przysięgłych na rok 1909 przy tutejszym e. 
k. sądzie obwodowym przewodniczącym są 
dów przysięgłych e. k. radcę Dworu i Pre- 
zydenta Sądu obwodowego dr. Adolfa Sa- 
hanka, a zastępcami przewodniczącego radcę 
c. k. sądu krajowego wyższego Spirydyona 
Aleksiewieza, tudzież radców sądu krajowe- 
o Józefa Lechickiego, Józefa Karanowieza, 
Teofila Gielitowieza, Swiatosława Szankow- 
skiego, dr. Bohdana Kryniekiego, Józefa Ho- 
ritzę i Fryderyka Bertoniego. 
Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Stanisławów, dnia 24 września 1909. 


q, cen. 0. I. 272/9 (1) 
EXAKT 

Iiporas Amni Topaas i Marosi To- 
pane; KOTpax miene Moóyry He eCTS 3HaHe, 
BHeceHA 3iCTAB MO HI. K. cyNy IOBITOBOrO 
s 360poBi Tepes Coiaky omagaocra i mo- 
gugok nhada“ s Ilowopamax mozos o 250 
KopoB-_ s > 

Ha macerasi moro Mo3By BH3RATEHO B 
ryt. CyAl yetay poanpaBy Ha 0mb 12 wos- 
rga 1909 o romami 10 pamo s kommari 
q. 22. 

B nia crepexema mpas misBanax 
Agaa lopuas i Marona Topsas yerano- 
BJAG CA NaRa aABOKaTa xp. Harsepa B 360- 
posi, E)paTopok. 

Towe xyparop óyqe s3acrynyBaru 
nigaBaHAX B TIŃ CNpaBi Ha ix KOMT i He- 
óezniegHICTE, TAK JJOBrO aw OHM aÓ0 B cyXi 
He 3TOJIOCHTE CH aÓ0 BUMINATE NMOBAOMO1- 
HAKA. 

LI. k. Cyą nosirosuń, Biąxia I. 

dóopiB, „aa 27 Bepecaa 1909. 


(9669) 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 71/9 (2) (9489 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. dr. Maurycego Gutma- 


„Gazeta Lwowska* Nr. 224 z dnia 2 października 1909. 


| inaczej 


na, obrońcy spraw karnych w Krakowie, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
żeczki wkładkowej Banku galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu w Krakowie Nr. 7898 
na 801 kor. 17 hal. opiewającej na nazwi- 
sko dr. Maurycego Gutmana wystawionej. 
„Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 8 dmi, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu zanie- 
istniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 2 września 1909. 


L. cz. T. 18/9 (1) (9532 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Leibla Kiapholza, kupca 
w Suchej, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego wekslu z daty Sucha 10 gru- 
dnia 1908 na 700 koron opiewającego dnia 
1 kwietnia 1909 płatnego, przez Berla Sil- 
bera w Przemyślu wystawionego, przez Wol- 
fa Bliechfelda z Dubiecka akceptowanego, a 
żyrami Berla Silbera z Przemyśla, Mozesa 
Deutscha z Przemyśla i Esriela Bnrgera z 
Przemyśla zaopatrzonego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogłosze- 
nia edyktu w „Gazecia Lwowskiej“ licząc, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący zostanie 
uznany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 17 września 1909. 


Spadki. 


L. cz. A. VI. 409/9 (5) 
Edykt 


(9477 2—3) 


Wzywa się wszystkich, którzy do spad- 
ku po zmarłej w Petersburgu ob intestato 
14 marca 1905 st. st. Matyldzie Antoninie 
Karolinie Cyrańskiej z jakiegokolwiekbądź 
tytułu prawa sobie roszczą, by w przeciągu 
roku od ogłoszenia tego edykiu swe prawa 
tu wykazali i oświadczenie wnieśli, gdyż 
spadek, dla którego adwokat dr. 
Marceli Łękawski we Lwowie został ustano- 
wiony, będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta lub w razie nie zgłoszenia się do 
spadku nikogo, cały spadek przypadnie Pań- 
stwu jako beździedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VI. 

Lwów, 2 września 1909. 


L. cz. A. HI. 336/8 
Ed 


(9506 1—3) 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. j 
C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia- 
damia, że dnia 28 lipca 1882 w Borysławiu 
zmarł Moses Lippmann bez pozostawienia 
porządzenia ostatniej woli. d 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Rojzy 
Lipman nie jest znane, przeto wzywa Się 
ją, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosiła się w tutejszym 
sądzie i wniósła oświadczenie co do dzie- 
dziezenia, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszający - 
mi się dziedzicami i dla nieobecnej ustano- 
wionym kuratorem dr. Weissem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dnia 21 kwietnia 1909. 


L. cz. A. 160/9 (8) 
; Kdykt. 

Termin o zwołanie wierzycieli w myśl 
$ 818 u. e. w sprawie spadkowej po bł. p. 
Abrahamie Naftali Reimanie wyznaczony na 
dzień 7 października 1809 odwołuje się a 
nowy termin wyznacza się na dzień 14 pa- 
żdziernika 1909. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bełz, dnia 16 września 1909. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 490 pojed. III. 192 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 


(9599) 


(9495) 


ślono : 
Siedziba firmy : Kraków. 
Brzmienie firmy: „Fačkůw český re- 
staurant*. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Restaura- 
cya i wyszynk trunków. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 5 lipea 1909. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział III. > 
Kraków, dnia 8 lipea 1909. 


L. cz. Firm. 276 Stow. II. 890 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Skrzyszów. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Skrzyszowie, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcji wystąpili 
zef Jasiak i Jan Korus. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Jó- 
zef Bednarz, rolnik w Skrzyszowie, Józef 
Kiwior, rolnik w Skrzyszowie. 

Data wpisu: 4 września 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 4 września 1909. 


(9681) 


Jó- 


L. cz. Firm. 82/9 Stow. II. 101 (9619) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 
Siedziba stowarzyszenia: Humniska. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Humniskach. 
Członek zarządu Antoni Podułka umarł. 
Jzłonkiem zarządu wybrany: Józef Be- 
dnarezyk, rolnik w Górkach. 
Data wpisu: 25 sierpnia 1909. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 3 lipca 1909. 


L. cz. Firm. 766 Oddz. A. I. 191 (9492) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedyńczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Adolf Rose. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: 
trunków. 

Właściciel (1): Adolf Rose w Krako- 
wie, Rynek gł. 12. 

Podpisuje firmę właściciel pełnem imie 
niem i nazwiskiem. 

Dzień wpisu: 24 sierpnia 1909. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 21 sierpnia 1909. 


wyszynk 


L. ez. Firm. 757 Rg. A. I. 190 (9487) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A.: 

Siedziba firmy : Zabierzów koło Kr. 

Brzmienie firmy: Anna Kluger. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel wę- 
glem. 

Własciciel: Anna Kluger w Trzebini. 

Podpisuje firmę właścicielka pełnem 
imieniem i nazwiskiem. 

Dzień wpisu: 25 sierpnia 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 21 sierpnia 1909. 


Hd. en. Pipm. 320/9 Cros. I. 915 (9443) 
Buge dipMa cToBapunieRA 8apOÓKOBOLO 
i roeroxzapqoro. 

BnucaHo go peeerpy eroBapunieRB 3a- 
poÓKOBBX i rocnorapuax. 

Ocixok eroBapamema: Konoxa. 

<Pipma s3Bygurk: ToBapacrBo rocno- 
Mapeko KpeHATOBE „OÓROBa* s MoHIoxXax, 
STOBApUNMIeHe 3ApeGCTPOBARE 3 HGOÓMEREROK 
Nopykoł. 

Jara craryry: 28 z„mnaa 1909. 

Ilpexmer nixrpaemerBa: Miynosaru i 
Hamara ipyHrm i 6yAKHKH, YpPAJKYBATH 
CKJIAJA 3HApAJIB TOEHOĄAPCKAX, UPOBAĄATA 
ToproBAł HoTpiÓHOi AA ZOMaMHOrO i piaB- 
HMIOTO TOGIIOJTAPETBA, MpańMaru kaniraa 
io o6opory 34 OCJIOBAEHAM ONPONEHTOBAHEM, 
yMHoBara GBOIM uJleHaM NemeBux i Mpa- 
CTYOHAX NOBMIOK HA miyaeceme TocHoXap- 
cTBa a60 mpomacy. 

Jac rpeBaka : EeoómemeHnh. 

Jlapekuna: MHceaopoar CoceRko, AKO 
cHpABANK, Ilerpo [aHKHAB, Ako KacHEp, 
lean JIaBANNKB, HKO EAHTOBOXEIĘG. 

Iliąnae $ipua: VnmpaBa óyze nigan- 
cyBATA B To emoció, mo upa fipmi CTOBa- 
pumega yuimesi ÕyAYTS NiANACH AB0OX 
qieHiB YIpaBH. 

Oromomiesa ymimesi Óygyrs ma upa 
sHageBii Ha ce TAĜJMI Ha óy4uRKy cro- 
BapHNIEHA, 460 B OĄHIK 8 ABBIBCKAX gACO- 
nacnh. 

Nzia gaemie: Ogea yxix BuMOCHTE 
10 xop., korpnń wowma sogarara 4BepT- 
pianua parama No 2 Kop. 

Bixsiuaasnicre : neobmewena, 

Jara enacy: 4 sepecaa 1900. 

II. k. Cya okpysamń aso TOproBerbAnfi 
Biziz IL. 
Bepexann, maa 3 BepecHa 1909. 


L. ez. Firm. 539/9 (9499) 
Wykreślenie firmy. i 
Z rejestru oddział A wykreślono : 
Siedziba firmy: Kańczuga. 
Brzmienie firmy: Majer Steinbock. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
browaru. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 4 września 1909. 


L. ez. Firm. 546/9 (9500) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedyńczej. 

Wpisano do* rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Boguchwała. 

Brzmienie firmy: inżynier Klaudyusz 
Angerman. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: cegielnia 
pierścieniowa i wapiennik. 

Właściciel: inżynier Klaudyusz Anger- 
man. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V. 
Rzeszów, dnia 4 września 1909. 


L. cz. Firm. 285 Rg. A. 45 (9622) 
Obwieszezenie. 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze firm kupców pojedynczych 
i spółek. 

Do rejestru oddział A. należy wcią- 
gnąć co następuje: 

Siedziba firmy: Tarnów. 

Brzmienie firmy: Matel Keitelmann. 

Prokurę udzielono: Józefowi Keitelma- 
nowi z Tarnowa. 

Data wpisu: 44 września 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 11 września 1909. 


L. cz. Firm. 642 Sp. III. 95 (9497) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm spółkowych wykreślono : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Dom zbożowy komi- 
sowo handlowy Jan Nowakowski i Sp. w 
Krakowie“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
zbożem i ziemiopłodami w sposób komisowy 
oraz na własny rachunek. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 6 lipca 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 3 lipca 1909. 


Kuratele. 


L. cz. P. IX. 223/9 (1) (9542 1—3) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Piotra Błażkie- 
wieza rolnika w Kupezyńcach. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Broda wieśniaka i naczelnika gminy w Kup- 
czyńcach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Tarnopol, dnia 29 lipca 1909. 


Li cz. P. 91,9 (7) (9551) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Eudokię z Ka- 
waciuków Wintoniak ż. Iwana w Myszynie. 
Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Kawaciuka s. Iwana w Myszynie. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Jabłonów, dnia 7 lipca 1909. 


L. cz. P. 70/9 (4) (9552) 
Edykt. 

Za umysłowo chorą uznano Chaję Sa- 
rę Thau w Berezowie wyżnym. 

Kuratorem jej ustanowiono Simona 
Śchimlera w Berezowie wyżnym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jabłonów, dnia 28 maja 1909. 


L. cz. L. 17/8 (6) (9547) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Micha- 
ła Zdebika w Zagórzu. 

Kuratorem jego ustanowiono Kajetana 
Zdebika ojca w Zagórzu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Chrzanów, dnia 11 maja 1909. 


L. cz. P. 148/9 (8) (9560) 
Edykt 

Za marnotrawczynię uznano Józefę He- 
lenę 2 im. Babirecką Pertak 1 śl. Halkie- 
wicz 2 Śl. Sękowską z Pniatyna. 

Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 
Duschek w Pniatynie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przemyślany, dnia 29 czerwca 1909, 
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Jatne, 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 15 czecwca do 
15 września 1909 w. wiącznie według czasu Średnio - europejskiego). 


Pociąg 
| posp. | osob. | Deo LOWA 
przych. o g. Na dworzec główny : 


ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezó, Kałusza, Żaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Qzudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wurszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświecimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 

Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonićza, Ry- 

mianowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

4 Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. 

z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaezowa. 

z Jaworowa. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlskadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó, 

z Sianek, Sambora. 

z ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

z PIE i Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

z Tarnowa, N. Sacza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

z Wołkowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Ryiaanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

ż lekam, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzyrmałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 

z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliezki, Szezu- 
eina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, [wania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. 

z lekam, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Sarethn, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Patny. 

z ki «i lekam, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Ja- 
sła, Dynowa, Lobaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwenicza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 

nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, gaan 

Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 

czowa, Gzortkowa, Kórosmósó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 

Watry, Suezawy. ` 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Wołkowa. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

z łŁawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobyera, Ke- 
chawiny. 


s 


s 


— 101 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

— 807 | Winnik. 

— |11:40 | Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Aba- 

raża. 

— 119 ; Wołkowa. : 

— | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 

Winnik. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Uzori- 
kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
matowa, Zbaraża. 

Wołkowa. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieć, Czort- 
kowa, Żaleszczyk, [wania pustego, Skały, Busiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 


| Na dworzec „„Lwów-Podzamcze: 


Na dworzec „„Lwów-Kyczakówć : 


— 7:27 ! z Winnik. 
— 101 | z Wołkowa. 
— 307 | z Winnik. 
TE. EEC 

EG sz z Wołkowa. 

armeer: 


ROEE 


Na dworzec główny: 


% Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 8'15 rano, 820 wie- 
czór, od 1 ezerwea do 30 września 327 po południu, %35 wieczor, od l 
lipca do 31 sierpnia 530 po południn; w niedziele i święta _ rzymsko- 
katolickie: od 1 maja do 31 maja 327 po południu, 985 wieczór, od 
1l czerwca do 30 września 1'48 po połudaiu, od 1 lipca do 31 sierpnia 
1005 przed południem. | 

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1:15 po południu, 925 
wieczór; w niedziele i świętą rzymsko-katoliekie: od 2 maja do 12 
września 1010 wieczór. 

Ze Szezerca w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja do 12 wrze- 
nja 10-15 wieczór. 

Z Labienia w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 16 maja do 12 wrze- 
fnia 11-45 wieczór. 

Z Winnik codziennie: 34% po południu. 


ZE OO 


Pociąg 
“posp. | orob. ska GZ Ma WR CR IA A 
odch. o g. Z dworca głównego: 


1245 m lo Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Koemgrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Chs- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezi, Ka- 

łusza, Zaleszezyk, Berethu, Berhomethu, Ĉzudina, Nowosie- 

liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. l 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu. 
Opawy), Chyrewa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 

wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa 
Wieliczki, Oświęeiina, Kocmyrzowa. i Í 

l 


do Sambora, Sianek, Csap. 

do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszam), Żydaczowa, Potntor 
Kałusza, Kórósmez6, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. i ; 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowu. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu- 
siatyna, Uzortkowa, Grzymałowa. i 

do Wołkowa. 

do ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. k 

do Jaworowa. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnoorzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. - 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 
Jasła, N. Sącza. i 

do Czerniowiec, Kałusza, lekam, Brodiny, Putny, Suczawy. 

do Iekan, Delatyna (p Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowice, Suczawy. 

do Podwołeczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa 
Zbaraża. i 

do Bełzca, Sokala, Lubaczowa. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego Grzy- 
małowa. "= 

do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemaria. j 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

R Hen a Totton ydaczowa. 

o Krasowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi 
Karisbadu) Ghyrowa, Sanoka (p. Przemyk, Lubaczowa BO 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.) 
Oświęcimia, i 

do Krakowa. 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, OChyrowa, Sanoka. 

do Wołkowa. 


do Kołomyi, Żydaczowu, Kałusza. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 3 i 

do Jaworowa. 

do Pawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałnaza. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu, Berlina), 


Orłowa, Koszye (p. Tarnów). 
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Rawy ruskiej, Sokala. 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlebadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl). | i 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
do Tekan, Ozortkowa, Korósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 
cy, Mowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny 
PE Dorny Watry, Suezawy. i 
— |1045 do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła 
ej F oo ATA, Zakopanego. j 
= . © Podwotoezysk, Potuter, Kopyczyniee, Skały, Iwani 0 
Husiatyna, Zalesrozyk, GRE ołowa, (waj 0 
— |1115Ẹ do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarna- 
brzegu, Szczueina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopar.ezo. 


a z! 
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do Stryja, Lrchohwcza, Borvuławia, Kochawiny. 
MEJ | do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


Z dworca „Lwów-Podzamczeć: 2 


Winnik. 

Podwołoczysz, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Wołkowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 

Winnik. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyuzy- 
niee, Załeszczyk, Husiatyna, Skały, iwania pustego, Arzy- 
inałowa, Czcrtzowa, $ 

Wołkowa. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Potutar, 
Husiatyma, Zaleszezyk, tUrzymałowa Zbaraża. | 


EEC D TZ aw e 1 


Z dworca „Lwów-Zyczaków: 


lokalne. 
Z dworca głównego: 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 2i rano, 245 po 
południu, od 1 czerwca do 30 września 2:40 południu, 6-84 wieczór, 
od 1 lipca do 81 sierpnia 550 po południu; w niedziele i święta rzym- 
sko-katoliekie: od 1 maja do 31 maja 220 po południu, 3:34 wieczór, 
od 1 ezarwca do 30 września 12:44 po południu, od 1 lipea do 31 sier- 
pnia 9:00 przed południem. 

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 10 10 przed południem, 
385 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od A maja 
do 12 września 137 po południu. 

Do Szczerea w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 30 maja de 12 wrze- 
gnia 10:35 przed południem. 

Do Lubionia w niedziele i swieta rzymsko-katoliekie: od 16 maja do 12 wrze- 
gnia 3-15 po południu. 

| Do Winnik codziennie: 5:30 rano. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 


w biurze misstowaia e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informacya 


zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 


o. k. tolai państwowych wi. Krasiekich |. 5, drewi nr. 67 w dnie powszednie od godziny, 8 rana de 3 po połudziu, w miadziele i święta zaś od godziny 


8 rase da I$ re południw. 
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Prospekt na rok 1900. 
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5O lat istnienia 


Najstarsze, na pogase obrazkowe pismo polskie: 


zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna- 
komity utwór 


JÓZEFA WEYSSENHOFFA: 


„UNIA“ 


POWIEŚĆ LITEWSKA 


Izecz osnuta na tle ruchów separatystycznych 
na Litwie. 


a 


NOWELE ORYGINALNE pierwszo- 
rzędnych autorów z illustracyami 
najwybitniejszych malarzy. 


NOWELE tłómaczone, illustrowane. 


POEZYE najznnkomitszysh poetów 
polskich i antologia poetów obeych 
w wytwornych, świetnych przekła- 
dach. i 


Eoo U T 2. 
B nn DEE O „ E 


Kroniki Tygodniowe 
BOLESŁAWA PRUSA. 


Mały Felieton Zd. DĘBICKIEGO. 
Wieś, obrazek K. LASKOWSKIEGO. 


m — a ë Dooa 
ZZ 


Stały olaiy przegląd literacki przez J. Weyssen- 
hoffa. Stały przegląd polityczno - history- 
czny: ©. ty: S. Askenazy. _Sprawy społeczne i po- 


lityczne: Wł. Rabski, Kronika historyczna: 
H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy- 


czne: (. Jankowski. Sztuki plastyczne: 
A. Gawiński, T. Jaroszyński, H. Piątkowski. 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Profile literackie: Sylwety najwybitniejszych 


w, 


Każdy artykuł illunstrowany. 


Numery speryalne. 


we Lwowie: 


kwartalnie . 
półrocznie . 
rocznie . 


Numera okazowe i 


M! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!! 


W roku 1910 jako upominek jubi- 

leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 

wany Swym prenumeratorom nowy 
miesięcznik p. t: 


CIEKAWE POWIEŚCI 


który wychodzić będzie pod redakcyą 
ARTURA OPPMANA (Or-Ota). 


Ciekawe Powieści 


zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 
i europejskiej. 


Ciekawe Powieści 


dawać będą co miesiąc tom conaj- 

mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 

szurowany większego formatu, ozdo- 
bnie wydany. 


Ciekawe Powieści 


dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak rów- 
nież dawniejsze wybitne powieści pol- 
skie oraz arcydzieła literatury zagra- 
nicznej w wyborowych przekładach. 


Ciekawe Powieści 


kosztują rocznie Rb. 5— z przesyłką 

Rb. 6.— dla prenumeratorów „Tygo- 

dnika lllustrowanego* w roku 1910-tym 
dodawane będą 


11! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. !!! 


WARUNKI PRENUMĘRATY: 


DENE 


TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
i politycznym, <= R == 


TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i njw yhiiajAl 
nasi artyści. TT 


TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy- 
stkie znamienne objawy życia współcze- 
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for- 
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato illustrowanych. 


DODATKI NADZWYCZAJNE. 
REPRODUKCYE BARWNE. 
REPRODUKCYE DWUBARWNE 


najznakomitszych obrazów polskich. 


TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume- 
ratorów przygotowuje 


Wielkie Jubileuszowe Premium 
1! ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE !!! 


Aua Grunwaldzkie 


cykl kolorowanych kartonów 


przez 


WOJCIECHA KOSSAKA 


jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy- 
cięstwa pod GRUNWALDEM. 


wy Galicyi z przesyłką pocztową: 


6 kor. 80 hal. kwartalnie . 
. 18 kor. 60 hal. półrocznie . 
. 27 kor. 20 hal. rocznie . 


prospekty bezpłatnie. 


% kor. 20 hal. 
. 14 kor. 40 hal. 
. 28 kor. 80 hal. 


Agentury „Tygodnika Illustrowanego* we wszystkich miastach 
Sprzedaż „Tygodnika Illustrowanego* w Częstochowie we własnym kiosku na wystawie. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9, 
= „ A OSMMEeE WEEMEMUM 


-— E 


oraz wszystkie księgarnie i kantory pism, 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 halerzy, iłustym 
petitem 4 halerzy. 


arabskiej na 
sprzedaż w SUCHOSTAWIE, | 
zarząd dóbr. | 


Herbaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 

bata Congo K. 3:20, Souchong K. 4*—, Sou- 

chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8— za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


(gierki i klaczki 


14 


p N j k ją osobnego, przy Yo- 
I IAI IG 10 (Ill dzinie inteligentnej, 
z obiadem, w pobiiżu pasażu Haus- 
mana, jestem cały dzień po za do- 
mem, obiad na godz. l-szą. Zigłosze- 
nia pod „Mieszkanie“ biuro Soxoło- 


czystej krwi | wskiego, pasaż Hausmana. 


B i z KE bern-simenthal roczne po ko- 
DU MJ ŚLE ronie za kilo są na sprzedaż 


w Suchostawie, Zarząd dóbr. 


ui 


— 


147 NE ZA A POTC 


Lwów, ul, Hetmańska 4. 
Największy magszyn jubilerski í zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO © 
kupuje ! sprzedaja stars srebro, złote |! kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


Ul. Nabielaka 1. 13, 
(Kastelówka) 


Willa z ogrodem 
urządzona z całym komfortem 
do wynajęcia od 1 października 1909 6 po- 
koi, przedpokój, kuchnia, łazienka, wielka 
weranda oszklona, balkon, pokój dla służby. 
Centralne ogrzewanie — elektryka. 
Dozorca wskaże. 


Kołdry klotowe 
Własnego wyrobu! 1 wełniane od 
K. 4, 6, 10, 12, 18 do K 28. Kołdry atłasowe je- 
dwabne po K. 25, 28, 30, 40 do K. 64. Materace 
włosienne po K. 25, 30, 36, 40, 48 do K. 10. Mate- 
race z trawy morskiej, sienniki zwykłe i sprężyno- 
we, łóżka żelazne, mosiężne i dziecinne, koce, kapy, 
portyery, firanki, story i t. d. polecają najtaniej 
SCHUSTER i KOCZYSIAŃ 


skład mebli, dywanów | pościelł 
Lwów, ui. Trzeciego Maja 5. 


Wykwintne tanie wydawnictwo oryginelnych dzieł naszych współ- 


czesnych autorów. 
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 


Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 
St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 
a 9. 


PRON 5 > sw 


Lwów, pasaż Hausman 


22 y SM 


L. 16.801 


(9703) 
©bwieszczenie. 

We środę dnia 6 października 1909 o godzinie 9 przed południera 
odbędzie się w lokalnościach tutejszego ekspedytu towarowego c. k 
kolei państwowych publiczna: lnytacya znelezionych a dotąd przez 
strony nie odebranych przedmiotów (Fundgegenstdnie) za II. kwar- 
tał 1909. 


Lwów, dnia 27 września 1909. 
C. k. kolejowy urząd ruchu we Lwowie. 


nm EA a R LK M 


Ogloszenie konkursu. 


W biurze Izby handlowej i przemysłowej opróżniona jest posada 
II. Wicesekretarza Izby, z którą połączone są następujące pobory : 
płaca rocznych 3.600 kor, 
dodatek czynnej służby 1.104 kor., 
2 dodatki 5-letnie i jeden 3-letni po 400 kor. 
Należycie udokumentowane podanie należy wnieść najdalej do 
31 października 1909 do Prezydyum Izby handlowej i przemysłowej. 
We Lwowie, dnia 28 września 1909. 
Sekretarz: Prezydent: 


Stesłowicz m. p. Horowitz m. p. 


Owad AARG MDA ZY TOTADE AZOTOWE ŁO EEC CZA A A O | nara EAZA ĘĄ TORA DZA DOZ DZANIA A. 


Kasa chorych król. stoł. miasta Lwowa. 


Walne Zgromadzenie 


Reprezentantów pracodawców i Delegatów ubezpieczonych Kasy cho- 
rych miasta Lwowa odbędzie się w niedzielę dnia 10) października 
1909 o godzinie pół do 12-tej w południe w wielkiej sali ratuszowej. 


Na porządku dziennym: 


1. Odczytanie protokołu z poprzedniego zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków za rok 1908. 
3. Sprawozdanie Wydziału nadzorczego. 

4. Wnioski członków. 


Do udziału w tem zgtomadzeniu uprawnieni są wybrani w roku 1905 
Reprezentanci i Delegaci za okazaniem zaproszenia 

Gdyby który z P. T. Reprezentantów i Delegatów do 6 b. m. nie otrzy- 
mał sprawozdania, w którem zawarte jest zaproszenie na walne zgromadzenie, 
zechce zechce zgłosić się, do Dyrekcyi Kasy chorych, Brajerowska 8 I. p. 
w godzinach urzędowych od 8—8 po południu gdzie otrzyma sprawozdanie 
z zaproszeniem. 


Lwów, dnia 1 października 1909. 
Za Zarząd Kasy chorych m. Lwowa 


Filip Besen, 


prezes Kasy. 


AZ drukarni Wł. Łovińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


OAK ZGONIE 


LWÓW, 
Trzeciego Maja ). 


LWÓW, jj 
Lrzeciego Waja 5. | 


jaąompietne sypialnie, politurawane od ker. 2292, salery 
od ker. 220, jadalnie od kor. %00, pokoje meskie od 
kor. 195, łóżka żelszne z materacem, kołdrą i poduszką 
po kor. 46, żóżks mosiężne i dziecinne, temany, sofy 
i meble gięte, dywany, portyery, firanki, materye me- 
blowe, koce, kołdry i materace 
polecają 


Józef Schuster i Kazimierz Toczyski 


mi. Hrzeciego Waja l. =, 


TEATR „URANIA“ 
w Filharmonii. 
Sobota 2 i niedziela 3 października. 


WSPANIAŁY PROGRAM z doborową muzyką kapeli koncertowej TALIA. Cykl 
obrazów rozpoczyna się punktualnie o godz. 4, 6 i 8. 


| ESSE Wo OWĄ 

2, Metalurgia żelaza (wielkie piece) przemysł. 
3. Wesoła wdówka (humoreska). 

4. Obraz teściowej (farsa). 

5, Nieoli de Lapi (dramat). 

6. Armia wioska (zdjęcia z natury). 

4. Wesele obieży Świata (dramat). 

8. Półgłówek (tric). 

9. Sznkajdzie, a znajdziecie. 

10. Mały kwiaciak. 


Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 3 po południu. 


0093/0500994%9990990/95%999/9900 
C. K. $gż5 UPRZ. 
Towarzystwo Ubezpieczeń 


RIUNIONE ADRIATICA DI SICURTA 


w Hryeście 
założone w roku 1838, a od roku 1841 operujące 
w Galicyi i na Bukowinie przyjmuje: 
1. UBEZPIECZENIE NA ŻYCIE pod najkorzystniejszymi warunkami 
i najniższą premią w rozmaitych kombinacyach. 
2. UBEZPIECZENIA budynków, ruchomości, zapasów, ziemiopłodów 
3. 


it. d, OD SZKÓD, wyrządzonych przez pożar, piorun i eksplozye. 
UBEZPIECZENIA OD KRADZIEŻY Z WŁAMANIEM. 

Fundusze gwarancyjne zwyż 127 milionów K. 
Zapłacone szkody od założenia Towarzystwa zwyż 613 milionów, 
z dniem 31 grudnia 1907. 

4. UBEZPIECZENIE ZIEMIOPŁODÓW OD GRADOBICIA na rachunek 
Towarzystwa dla ubezpieczenia gradowego i reasekuracyjnego 
„Meridionale* w Tryeście 


przyjmuje GENERALNA AGENCYA 


C. k uirzyw. Riunione Adriatika di Sienrta 


we Lwowie, pl. św. Ducha 3. 
0.029219999009009999090/9999/909 
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L. 8566/09 
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i mme ma PC A KC A 


Konkurs 


|na dwa stypendya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 


ziemskiege po 400 koron rocznie. 


Uchwałą z 18 marca 1908 postanowiło walne zgromadzenie delegatów galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, celem uczczenia 60-letniego panowania Jego Cesar- 
skiej i Królewskiej Mości Franciszka Józefa I. utworzyć fundacyę stypendyjną z kapi- 
tałem 20.000 kor. Zanim ten kapitał złożony zostanie i potrzebne formalności dopełnione 
będą, pole.iło Zgromadzenie Dyrekcyi, aby począwszy od roku 1909 płaciła na ten cel 
kwotę równsjącą się odsetkom od kapitału fundacyjnego, zatem 800 ko“ rocznie. Taka 
kwota przypada zatem do wypłaty na rok 1910 i może być użyta na stypendyum, które 


„nadawać będzie walne Zgromadzenie delegatów Towarzystwa kredytowego na wniosek 


swójej Komisyi rewizyjnej Stypendyum otrzymać może uczeń Akademii handlowej krajo- 


- | wej lub zagranicznej, a syn członka galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


Podania należy wnosić do Dyrekcyi Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwo- 
wie, ulica Karola Ludwika 1 przed upływem roku 1909, 

Stypendyum wynosi 400 kor. rocznie. Nadawane będzie na cały czas studyów w 
Akademii handlowej. Ojciec lub opieka stypendysty przedłoży po upływie każdego półro- 
cza szkolnego świadetwo wykazujące odpowiedni postęp w naukach. W razie nieodpowie- 
dniego postępu w naukach lub rieotrzymania promocji następuje utrata stypendyum. 

Wypłata stypendyum odbywa się w półrocznych ratach z góry. 

Kandydaci przedłożą na ręce Dyrekcji galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego dowody dotychczasowych postępów naukowych, tudzież metrykę chrztu, oraz wy- 
każą jakie są ich stosunki majątkowe, wreszcie, że ojciec ich jest członkiem galie. To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego. 


A Dyrekcy! galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiefo. 


We Lwowie, dnia 20 września 1909 roku. 
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